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PASTWIĄ SIĘ NAD BEZBRONNĄ LUDNOŚCIĄ
5 0 0  tys. ofiar terroru interwentów

PEKIN (PAP). — Specjalny korespondent agencji Nowych Chin w 
Korei donosi, że w okresie, gdy Korea Północna była okupowana przez 
najeźdźców amerykańskich i iisynmanowców, szalał tam niesłychany ter
ror w stosunku do ludności cywilnej. Ogólna liczba obywateli koreań
skich, wymordowanych podczas okupacji, obliczana jest na co najmniej 
pół miliona osób.

MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
figencja TASS z Phenianu, naczelne 
dowództwo koreańskiej armii ludo
wej ogłosiło 5 stycznia komunikat 
treści następującej:

„Oddziały armii ludowej i ochot
nicy chińscy kontynuując ofensywę 
na Seul zajęły i kasto po rozgro
mieniu w jego okolicach oddziałów 
nioprzj/jąeieia, stawiającego zaciekły 
opór. Y

Oddziały armii ludowej objęły w 
posiadanie wszystkie gmachy rządo
we, radiostację i instytucje trans
portu i łączności, a następnie oczy
ściły wszystkie dzielnice miasta z 
resztek rozgromionych oddziałów nie 
przyjaciela. Seul został całkowicie 
wyzwolony przez bohaterskie oddzia
ły armii ludowej.

Natychmiast po wyzwoleniu stoli
cy, rozpoczął swą działalność Miejski 
Komitet Ludowy. Wznowdy też swą 
dz:ałalność partie demokratyczne i 
organizacje społeczne.

Ludność wy-wolonego Seulu go
rąco witała oddziały armij ludo

wej i ochotników chińskich. Miesz 
kańcy stolicy biorą czynny udział 
w akcji odbudowy miasta.
LONDYN (PAP). — W toku obec

nej ofensywy wojsk ludowych w Ko
rei wyzwolone zostało również mia
sto portowe Inczon na zachód od 
Seulu.

Przed opuszczeniem tego miasta 
Amerykanie zniszczyli je podob
nie jak Seul. Inczon leży obecnie 
w gruzach. Specjalne oddziały ame 
rykańskie pedp 'iły  j wysadzały 
iv powietrze magazyny, dworce, 
nabrzeża portowe, śluzy i domy. 
Zniszczenui uległa również cała 
komunikacja miejska.

Rozkaz K im  Ir-se n a
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

podaje z Phenianu: Wódą naczelny 
koreańskiej armii ludowej Kim Ir-sen 
wydał 5 bm. rozkaz do armii, który
głosi:

Wyzwolenie przez naszą armię Seu
lu jest zwycięstwem, posiadającym 
wielkie znaczenie polityczne. Runęły

Uroczyste przyjęcie w Berlinie
z  o k a zji 7 5 ro c zn ic y  u ro d zin  P r e zy d e n ta  P ie cka

BERLIN (PAP). Rząd NRD wydał 
4 bm. przyjęcie z okazji 75 rocznicy 
urodzin prezydenta Wilhelma Piec
ka.

Na przyjęcie przybyli obok do
stojnego solenizanta członkowie rzą
du NRD z premierem Grotewohlem 
na czele, przewodniczący Izby Ludo
wej i Izby Krajów, premierowie po
szczególnych krajów republiki oraz 
delegacje zagraniczne.

Obecni byli również na przyjęciu 
członkowie korpusu dyplomatyczne
go w Berlinie z dziekanem korpusu

— ambasadorem ZSRR Puszkinem, 
przewodniczący radzieckiej Komisji 
Kontroli — gen. Czujkow oraz przed 
stawiciele partii politycznych, orga
nizacji masowych, przodownicy pra
cy, działacze kulturalni i przedstawi
ciele duchowieństwa. Wielu gości 
przybyło z Niemiec zachodnich.

BERLIN (PAP). Radziecka dele
gacja rządowa, bawiąca w Berlinie w 
związku z obchodem 75-lecia uro
dzin prezydenta NRD Wilhelma 
Piecka, złożyła wieniec u stóp pom
nika żołnierzy radzieckich poległych 
podczas walk o Berlin.

Delegacja p olska opuściła Berlin
BERLIN (PAP). — 5 bm. wieczo

rem opuściła Berlin delegacja polska 
w osobach: członka Biura Politycz
nego KC PZPR, wicepremiera Al. 
Zawadzkiego i członka KC PZPR 
Dłuskiego, którzy uczestniczyli w u- 
roczystościach 75 rocznicy urodzin 
prezydenta NRD — Wilhelma Piec
ka. Gości polskich żegnali na dwor
cu członkowie rządu NRD z wice
premierem Lochem na czele.

plaoiy imperialistów amerykańskich, 
którzy zamierzali usadowić się na do
bre w naszej stolicy — Seulu.
• Wycofując się, agresywne wojska 
imperialistów amerykańskich dokona
ły w' Seulu ogromnego spustoszenia. 
Zamordowanych zostało wielu patrio
tów koreańskich, którzy podjęli boha
terską walkę przeciwko agresorom 
amerykańskim.

Ofiary poniesione przez nasz na
ród w walce z barbarzyńcami ame
rykańskimi, zmiecione przez agre
sorów amerykańskich z powierzchni 
ziemi nasze miasta i wsie, zburzenie 
przez agresorów politycznego i kul
turalnego ośrodka naszej ojczyzny 
— Seulu — wszystko to woła do 
patriotów narodu koreańskiego, do 
żołnierzy, oficerów i generałów ar
mii ludowej, do partyzantów i par
tyzantek o dalszą ofiarną i bohater
ską walkę przeciwko agresorom a- 
merykańskim.
Waleczni żołnierze i oficerowie na

szej armii! Partyzanci i Partyzantki! 
Sławne oddziały ochotników chińskich!

Ścigajcie n. eustamni e nieprzyja
ciela, otaczajcie i niszczcie wrogie od
działy i formacje, przecinajcie jego 
linie komunikacyjne, niszczcie ludzkie 
i techniczne zasoby wroga, wyzwólcie 
naród koreański spod ucisku imperia
listów amerykańskich, przybliżajcie 
godzinę ostatecznego zwycięstwa na
rodu koreańskiego w jego walce prze
ciwko agresji cudzoziemskich najeźdź 
ców, dajcie imperialistom amerykań
skim odczuć, że czas już najwyższy, 
by wynieśli się z Korei!

Z okazji uzyskanego zwycięstwa — 
wyzwolenia Seulu — ogłaszam podzię 
kowanie dla wszystkich wojskowych, 
którzy szczególnie wyróżnili się w 
walkach o wyzwolenie Seulu.

Naród koreański wyraża głęboką 
v dzięcznosć ochotnikom chińskim 
za bohaterskie poparcie okazane 
nam w walce przeciwko zbrojnym 
agresorom amerykańskim.
Na Cześć odń.esionego zwycięstwa 

rozkazuję dzisiaj, 5 stycznia o godz. 
2 0 -ej według czasu pheniańskiego od
dać w Phenianie i Seulu salut — 24 
salwy z 24 dział.

Przyjaźń wzmocniona 
wspólnie przelaną krwią

MOSKWA (PAP). Na łamach 
„Prawdy" ukazała się kcrespomden- 1 
cja Korniłowa i Czurinowa z Korei 
Północnej na temat przyjaźni naro
dów chińskiego j koreańskiego.

„Przyjaźń narodów chińskiego i ko 
reań-kiego — stwierdzają autorzy 
korespondencji — ma już długą hi
storię. W końcu XVI stulecia, * gdy 
Koreę spustoszył najazd samurajowi 
japońskich, aród chiński okazał bra 
terską pomoc narodowi koreańskie

mu. Z drugiej strony naród chiń
ski pamięta dni, gdy partyzanci ko
reańscy wspólnie z patriotami chiiv 
skimi gromili okupantów japońskich 
W; Mandżurii aż do chwili, gdy na
jeźdźców wypędziła armia radziecka.

Obecnie najeźdźców japońskich za
stąpili agresorzy amerykańscy. Li
czyli oni na. to, że będą mogli prze
kształcić Koreę w bazę wypadową 
przeciwko Chinom. Naród chiński 
znów podał pomocną dłoń bratniemu 
narodowi koreańskiemu. Nie ma dziś 
w Chinach ani jednego miasta i ani 
jednej wioski, których ludność nie 
wyrażałaby sympatii dla narodu ko
reańskiego, walczącego o swą wol
ność i niezawisłość.

Przodownicy i żołnierze

Wybitni robotnicy i racjonalizatorzy spotkali się w sali Klubu Oficerskie
go z wzorowymi żołnierzami, omawiając sukcesy zwycięsko zakończonego 
pierwszego roku Planu 6-letniego — sukcesy na polu pracy i podnoszenia 
obronności naszego kraju. Na zdjęciu — przodująca traktorzystka Helena 
Wyleżyńska w rozmowie z kapralem Lucjanem Rylem.

Aby przyspieszyć realizację zadań drugiego roku planu 6 - letniego 
Załogi g ó rn icze  40 kopalń
zmobilizował już apel Kawczyka

Apel młodzieżowego przodownika pracy z kopalni „Bytom" Alfreda 
Kawczyka wzywający załogi górnicze kopalń polskich do współzawodnictwa 
o podniesienie c^kliczności robót wydobywczych oraz wzmożenia wydajno- 
sci pracy dla przedterminowej realizacji zadań drugiego roku Planu 6 -let- 
niego podejmują coraz to nowe zespoły górnicze.

Do 5 bm. wezwanie Kawczyka podjęli górnicy ponad 40 kopalń pol
skiego przemysłu węglowego.

W kopalni „Andaluzja" do współza
wodnictwa o podniesienie cykl icz.no ści 
produkcji przystąpiły 3 brygady ścia
nowe, deklarując zwiększenie wyko
nywanych cykli z 25 do 27 miesięcz
nie.

Zobowiązania wysokiego przekracza 
nia norm produkcyjnych podjęło rów- 
n,i,eż 260 góniików kopalni „Radzion
ków" zorganizowanych w 33 zespo
łach chodnikowych i 50 zespołach fi
larowych.

Długookresowe współzawodnictwo 
podjął 4-osobowy zespół filarowy

Podziękowanie za życzenia
dla Prezydenta R.P.

W imieniu Prezydenta R.P. — 
szef Kancelarii Cywilnej Prezy
denta R.P. składa serdeczne po
dziękowanie organizacjom poli
tycznym i społecznym, instytu
cjom oraz wszystkim osobom, 
które złożyły Prezydentowi Rze- 
czypospoPtej życzenia z okazji 
Nowego Roku.
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Artykuł Jakuba Bermana
p. t.

„ K r a je d e m o k r a c ji  lu d o w e j 
na progu N o w e g o  R o k u "

Irygacja stepów -  nowe porty -  wielkie magistrale

B u d o w a  k a n a ł u  5 m ó r z
30 tysięcy km dróg rzecznych dla żeglugi

Nowe zobowiązania produkcyjne
w odpowiedzi na obniżkę cen

Całe brygady robotnicze i poszcze
gólni robotnicy podejmują zobowią
zania produkcyjne dla zadokumen
towania swego zadowolenia, z obniż
ki ccn. Robotnicy podkreślają w 
sw"ch wypowiedziach, że pragną 
wzmóc wydajność pracy, aby w ten 
sposób stworzyć warunki dla dalszej 
obniżki cen.

W Nowej Hucie liczne, konkretne 
długookresowa zobowiązania produk
cyjne podjęły zespoły robotników 
budujących osiedle robotnicze. Bry
gada zbrojarska Sendora zobowiąza
ła się skrócić czas zbrojenia stropów 
w dwóch blokach mieszkalnych o 
200 rob czo-godzin. Brygada Knap
czyka postanowiła skrócić czas be
tonowania stropów w tych samych 
blokach o 500 roboczo-godzin. Podob
ne zobowiązania podjęło wiele in
nych brygad.

We Wrocławiu w fabryce pomp 
wszyscy członkowie brygady mon
tażowej postanowili uzyskiwać co 
najmniej 115 piec. nowej normy. 
0  masowości zobowiązań świadczy

MOSKWA (PAF). Prace przy budowie Żeglownego Kanału Woł- 
zańsko — Dońskiego posuwają się w szybkim tempie. Jak dtfnosza z te
renów budowy, prace nie ustają ani na chwilę mimo fali silnych mro
zów, która ogarnęła ostatni® tereny obwodu saratowskiego i stałin^radz- 
kiego na Ukrainie. °

Szybki termin uruchomienia ka- i ZSRR — postawił przed marynarką 
nału Wołżańsko — Dońskiego oraz i śródlądową ZSRR szereg poważnych 
nowego szlaku wodnego, który po- zadań. Z chwilą oddania do użytku 
ąezy 5 mórz europejskiej części kanału Wołga — Don w basenie Mo

rza Czarnego 30 tys. km dróg rzecz
nych oddanych zostanie żegludze.

Głównym ośrodkiem nowej wiel 
kiej magistrali wodnej będzie „Mo 
rze Donieckie", którego długość 
wyniesie 180 km, a szerokość po
nad 30 kra, Potężny ton zbiornik 
dostarczać będzie wody dla iryga
cji stepów . donieckich i salskieh, 
a także zaopatrywać będzie w wo
dę kanał Woiżańsko — Doński 
oraz Don w jego dolnym biegu, 
gdzie nie nadawał się on dotąd do 
żeglugi ze względu na niski po
ziom wody. Przy pomocy licznych 
stacji pomp na „Morzu Doniec
kim" ogromne ilości wody prze
pompowywane będą do kanału na 
wysokość 44 m. Każda pompa prze 
kazywać będzie po 45 m3 wody na 
sekundę.
Przystąpiono już do opracowania 

oroiektów nowych, wielkich portów' 
i przystani na szlaku "Wołga — Don. 
Ogromne znaczenie posiadać będzie 
nowy port u ujścia rzeki Północny 
Doniec. Tutaj odbywać się będą prze 
ładunki transportów węgla i metali 
płynących z Zagłębia Donieckiego do 
Wołgi, tutaj też przybywać będą od 
strony Wołgi transporty budulca* dla 
Zagłębia Donieckiego. Załadunek 
statku o tonażu przeszło 4 tys. ton 
odbywać . się będzie w ciągu kilku 
godzin. Ponadto przewiduje się bu-

fakt, że ponad 70 członków ZMP zo
bowiązało s':ę o r  kraczać swe nor
my od 15 do 30 proc.

Napływają również liczne mel
dunki o zobowiązaniach podejmo
wanych przez kolejarzy. Załoga 
parowozu OK 1 - 1»8 ze Szczecinka, 
która przejechała już 80 tys. km 
bez remontu, postanowiła przekfo- 
czyć swe dotychczasowe zobowią
zania i przejechać 110 tys. km bez 
remontu.
Wybitny górnik kopalni „Bolesław 

Chrobry" — Przybyła, którego bry
gada pierwsza w Polsce wykonała 
dwie normy roczne, w ten sposób 
mówi o korzyściach, jakie przynie
sie mu obniżka cen:

„Pro adzimy '-spólne gospodar
stwo wTaz z zięciem. Obie nasze 
rodziny dzięki obniżce cen zaosz
czędzą w ciągu całego roku ok. 
2 tys. zł. Postanowiłem pracować 
jeszcze wydajniej niż dotąd. Po
stanowienia tego rodzaju setek ty
sięcy robotników w Polsce wpłyną 
na szybszy wzrost dobrobytu".

dowę portu obok stanicy Cimliań- 
skiej i w Kałaczu. Całkowitej prze
budowie ulegnie port w Rostowie. 
Przy ujściu Donu do Morza Azow- 
sikego powstanie również wielki 
port, w którym odbywać się będą 
przeładunki statków rzecznych i mor 
skich.

W pierwszych latach eksploatacji 
nowego szlaku wodnego ,obrót towa
rowy w donieckim basenie rzecznym 
wzrośnie 5 — 6 razy w porównaniu 
ze stanem obecnym.

Wielkie nasilenie osiągnie także 
ruch pasażerski na nowej magistra 
li wodnej. Zaprojekowana została 
już linia pasażerska Moskwa — 
Rostów, a także linie towarowo- 
pasażerskie łączące Leningrad, 
Archangielsk Mołotow z Kosto
wem. W przyszłości linie te prze
dłużone zostaną do uzdrowisk nad 
Morzem Czarnym. Wielkie dworce 
rzeczne powstaną w Stalingradzie 
i w Rostowie. Ponadto w Moskwie 
w związku z przewidzianym wzro
stem ruchu tranzytowego zbuduje 
się kilka nowych portów rzecz
nych oraz przystani towarowych.

Inż. B. Rumiński

Przemysłu Chemicznego
Prezydent RP. mianował ob. inż 

Rumińskiego min. Przemysłu Chemicz 
nego i jednocześnie odwołał go ze sta 
nowiska min. Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego.

Płonki, postanawiając wykonać rocz 
ne zadania produkcyjne drugiego 
roku Planu 6 -l^tniego 1 październi
ka br. oraz dać do końca roku 2 .1 0 0  
ton węgla ponad plan 
Wysoko zamierzają podnieść Wy

dajność pracy 4 brygady ścianowe ko
palni „Rozbark" W tej samej kopalni 
do walki o wzmożoną wydajność pra
cy stńnęło 11 zespołów filarowych 
otaiz 11 zespołów chodnikowych. Naj
poważniejsze zobowiązania podjęli 
chodnik owcy Gatner i Bloehal, którzy 
wykonywać będą swe zadania produk
cyjne w okresie od 1 bm. do 31 marca 
br. w 180 proc.

Zobowiązania podniesienia wydajno
ści pracy w kopalni „Matylda" po
wzięło 11 zespołów filarowych i chód 
ni k owych.

Rębacze chodnikowi Roter, Marker,
Pytlik, Krok, Spyra, Blaut, Barański,
Szyjek i^Wancik postanowili w wyż
szym jeszcze niż dotąd stopniu prze
inaczać normy produkcyjne i dać w 
okresie I kwartału br. kolo 4 tys. ton 
węgla ponad plan

Żywy oddźwięk znalazło wezwanie 
Kawczyka wśród górników ścianowych 
kopalni „Siemianowice"

Do długookresowego współzawodni
ctwa o przekroczenie planów wydo- i — - - -

 partyzantów w Burmie
oraz górnicy 23 brygad filarowych

szak i Spetruk zobowiązali się wyko
nywać jak dotychczas jeden pełny 
cykl na dniówkę, podnosząc jednocześ 
nie przekroczenie normy do 21 proc.

Zobowiązania podjęte przez gór
ników kopalni „Czeladź" przyniosą 
w I kwartale br. 13.549 ton węgla 
ponad plan.

Ustawa o obywatelstwie
na Komisji Sejmowej

Na posiedzeniu sejmowej Komisji 
Kultury i Sztuki, która obradowała 
5 bm. pod przewodnictwem posła Ka
liszewskiego (SD), pos. Wycech 
-(ZSL) zreferował rządowy projekt u- 
stawy o stosunkach służbowych nau
czycieli szkół i zakładów szkolenia 
artystycznego.

Na posiedzeniu sejmowej Komisji 
Prawniczej i Regulaminowej, obra
dującej pod przewodnictwem pos. 
Grossa (PZPR), rozpatrzono wnie
siony przez Radę Państwa projekt 
ustawy o obywatelstwie polskim 
(referował poseł Morawski z PZPR).
Ustawa ma na celu unormowanie 

całokształtu zagadnień obywatelstwa 
polskiego.

W zmaga  się akcja

Zadeklarowali oni realizowane swych 
norm produkcyjnych w granicach od 
120 — 140 proc.

Poważne zobowiązania na apel Kaw 
czyka podjęli dwaj rębacze ścianowi 
kopalni „Czeladź" Olekszak i Spetruk,

LONDYN (PAP). Nadchodzą ti 
doniesienia o wzmożonej działalność 
partyzantów w Burmie, 'którzy ataku
ją coraz silniej posterunki wojsk pod
ległych rządowi marionetkowemu. Si
ły powstańcze obliczane są na wieli 
tysięcy ludzi. Ostatnio oddziały po-

szczycący się najlepszymi osiągnięcia j wstańcza, oferujące wzdłuż rzek
gurniCtwie w?8'l°wym | Ngawun, zaatakowały konwój mors! 

w dziedzinie zachowania cyklicznośei j stojący w porcie Bassein na zachód 
robot wydobywczych. Górnicy O lek-^im  wybrzeżu LrmyY

Precz z Eisenhowerem - pragniemy pokoju

Wezwanie do strajku we Francji
przeciw przybyciu „ e u ropejskiego Mac Arthura"

PARTż (PAP) — W związku z zapowiedzianym na niedziele Drzv- 
mieSmwEl! f n^0''-er? d° Pa.ryża robotnicy licznych fabryk stolicy i'plrzed- 

&c w rezolucjach na wiecach i ze braniach protestują przeciw obecności 
w Paryżu „europejskiego Mac Arthura". Jł P obecności

W dziesiątkach rezolucji robotnicy 
nawołują do ogłoszenia strajku na 
znak protestu przeciwko zainstalowa
niu kwatery Eisenhowera we Francji.

Robotnicy fabryki metalurgicznej 
„Voisin“ oraz elektrowni w Issy les 
Moulineaux oświadczają we wspólnej 
rezolucji:

„Niemieccy oficerowie, należący 
do tzw. „sztabu atlantyckiego" bę
dą mogli znów paradować bezkar
nie po Paryżu. W Bordeaux ł La 
Pallice, portach, które nie są dziś 
francuskie lecz amerykańskie, wyła
dowuje się sprzęt wojenny przezna 
czonv dla hitlerowców. Je«d to zaclie 
ta dla Niemców żądnych odwetu! 
Wzywamy wszystkich patriotów 
francuskich do ogłoszenia strajku 
protestacyjnego. PRECZ Z EISEN
HOWEREM! PTl*7CZ Z REM TL IT A 
RYZACJĄ NIEMIEC ZACHOD
NICH! PRECZ Z NIEWOLĄ!" 
Analogiczne rewolucje uchwalili ro

botnicy zakładów metalurgicznych 
Shauven w Ivry, fabryki samochodów 
Chausson w Genneyilliers, robotnicy

budowlani w Vitry i metalowcy St. De 
nis. W zakładach budowy samocho
dów Renault pod Paryżem 4 tys. ro
botników zobowiązało się zorganizo' 
wać akcję protestacyjną przeciwk< 
przybyciu Eisenhowera do Paryża.

Dziennik „L‘HUMANITE" pisze' 
„EISENHOWER W EUROPIE TC 
WIELKI KROK KU WOJNIE, tc 
zwiększenie wydatków na zbrojenia 
to odbudowa Wehrmachtu. Eisenhower 
przybywa — według własnych słów 

po to, by przekonać się, czy „naro
dy zachodnio-europejskie gotowe są 
ponieść konieczne ofiary". Francuzi pc 
winni go przekonać, że Francja prag
nie pokoju".

Artykuł Fr. Jóźwiaka
w »Moskiewskiej Prawdzie«

MOSKWA (PAP) — Na łamact 
„Moskiewskiej Prawdy" ukazał sie 
artykuł członka Biura Politycznegc 
KC PZPR Franciszka Jóźwiaka pt.; 
„Osiągnięcia narodu polskiego".
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„ Nie chcemy jeszcze raz przeżywać nowej wojny"

Ludność Trizonii wzywa Adenauera
do przyjęcia propozycji prem. Grotewohla

W Niemczech Zach. wzrasta opór przeciwko polityce remilitaryzacji.
Coraz szersze warstwy ludności Trlzonii wypowiadają się za przyjęciem 
propozycji premiera NRD — Grotewohla i za zjednoczeniem Niemiec.

Naród chiński pokrzyżuje
agresywne plany imperialistów USA

„TU MÓWI 
RADIO MADRYT!.."

S u k c e s y

armii Vietnamu
PEKIN (PAP). Wojska wietnam

skiej araii,} lodowej dokonały w pół
nocnym Vietmamie szeregu ataków na 
pozycje francuskie w prowincjach po
łożonych na północ od Hanoi. Po wy
zwoleniu południowej części prowincji 
Fu-To oddziały wietnamskiej armii 
ludowej podjęły potężne natarcie w 
rejonie o 30 km na północ od Hanoi.

Indie nie wezmą udziału

w blokadzie Chin Ludowych
PRAGA (PAP). Telepress donosi, 

że Indie odmówiły udziału w gospo
darczej blokadzie Chińskiej Republi 
ki Ludowej, do której zmusząją 
swych wasali St. Zjednoczone. Po
między rządem Chińskiej Republiki 
Ludowej i rządem Indii zawarta zo
stała umowa o wzajemnej wymianie 
towarowej. Indie dostarczać będą 
Chinom juty w zamian za ryż.

Indyjski minister handlu oświad
czył, że rząd wydał polecenie fabry
kom juty, by wypełniały zamówienia 
Chin Ludowych na prawach pierw
szeństwa.

3 dni zamiast 3 tygodni
Szybkościowa metoda
remontu taboru PKP

Za przykładem górników, którzy 
rozpoczęli drugi rok realizacji Pianiu 
6-letniego od wprowadzenia nowych 
form współzawodnictwa o zwiększenie 
ilości wykonywanych cyklów i o czy
stość urobku, kolejarze polscy przy
stąpili do upowszechniania szybkościo 
wych metod naprawy taboru, opartych 
na doświadczeniach kolejarzy Zw. Ra
dziecki egu.

Dzięki uprzedniemu . sporządzeniu 
planu pracy, przeprowadzeniu wstęp
nego przeglądu i przygotowaniu po
trzebnych części, postój parowozu w 
naprawie skrócono z 3 tygodni do 2— 
3 dni. Równocześnie osiągnięto znacz 
ne oszczędności, dochodzące do 50 — 
70 proc. kosztów naprawy średniej.

Młodzież —  
na straży pokoju

PLENUM KG KOMSOMOŁU 
MOSKWA. V plenum KC Komso- 

moiu omóuMo zadania organjtzócji kom 
somolskich kańipamiA wyborczej do 
Rad NccjtoyższyCh ' republik związko. 
wych i ćmton omicznych.

HISTERIA WOJEŃNA W DANII 
KOPENHAGA.. Kola rządzące Danii 

rozniecają w kraju histerię wojenną, 
wykonując rozkazy Waszyngtonu. Wła
dze miejskie Kopenhagi i okolic otrzy
mały nakaz wybudowania do 1 kwiet
nia hr. 670 schronów przeciwlotni
czych.

BEZROBOCIE W NORWEGII 
OSLO. W związku z przestawieniem 

gospodarki narodowej Norwegii na to-

BERLIN (PAP). Członek Komi
sji Zagraniczny’ „parlamentu'* w 
Bonn — dr Gerstenmeier złożył pi
smu „Stuttgarter Zeitung" oświad
czenie , stwierdzające, że „pierwszym 
punktem programu politycznego w 
b. r. powinna być sprawa porozu
mienia się z NRD. By utrzymać po
kój, muszą być wykorzystane wszel
kie możliwości pokojowe".

90 proc. załogi zakładów firmy 
„Zeiss - Ikon A. G.“ w Szrtuttgarcie 
wypowiedziało się na zebraniu fa
brycznym przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

Pracowricy miejscy Freiburga 
jednogłośnie postanowili wystosować 
do „rządu" w Bonn depeszo, jak naj
ostrzej protestującą przeciwko • two
rzeniu armii niemieckiej i remdlł- 
taryzacji Niemiec zuch.

BERLIN (PAP). — Organizacje 
młodzieżowe w Hamburgu wysyłają 
do Adenauera dziesiątki listów, wzywa 
jących go do przeprowadzenia . roko
wań z rząd NRD i ódrzueenia an- 
glo - amerykańskich żądań w spra
wie remilitaryzacji Niemiec zach.

Zjednoczeni® Niemiec — piszą w 
swoich listach członkowie Związ
ku Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
w Hamburgu — jest najgorętszym 
pragnieniem całego ludu nie
mieckiego. Przekonani jesteśmy, 
że wszelkie problemy dotyczące 
Niemiec mogą być uregulowane 
na drodze pokojowej. Nie chcemy 
jeszcze raz przeżywać potworności 
nowej wojny, dlatego też wzywa
my pana do udzielenia pozytywnej 
odpowiedzi na propozycję premie
ra Grotewohla.

Jesteśmy przekonani, że propo
zycje premiera Grotewohla. opie
rające się na uchwałach praskiej j 
konferencji ministrów spray/ za
granicznych ośmiu państw, wska
zują drogę do zjednoczenia Nie
miec i utrwalenia pokoju.

Odbudowa Luftwaffe w Trizonii
BERLIN (PAP). Na polecenie ame 

rykańskiej wysokiej komisji utwo-

Wyrażając swe gorące uczucia przy
jaźni i braterstwa z naredem koreań
skim, walczącym o wolność i nieza
wisłość, dorośli i młodzież masowo 
biorą udział w zbiórce na rzecz ofiar 
okrucieństw amerykańskich w Ko
rei

W województwie szczecińskim już 
w pierwszych dniach bm. udział w 
akcji zbiórkowej zgłosiło około 
3.000 „trójek". W pow. Dębno spo
łeczeństwo złożyło liczne podarki w 
postaci cieplej odzieży, butów itp. 
Chłopi, w szczególności młodzież 
wiejska, organizują imprezy, z któ

ry wojenne, w całym, kraju szerzy się 
nieprzerwanie bezrobocie.

Nieomal we wszystkich fabrykach 
konfekcyjnych prowincji Meere i 
Rómsdahl dokonano . poważnych re
dukcji ' robotników' wobec braku su
rowca.

WZROST CEN W FINLANDII
HELSINKI. Prasa fińska donosi o 

dalszym wzroście cen w kraju. Nie
dawno poważnie podrożały wyroby cu
krownicze. tkaniny bawełniane. napo
ję uryskokowe• Wzrosły również opła
ty za czynsz. Obecnie nastąpić ma 
zwyżka cen artykułów wełnianych, 
skórzanych i gumoxoych.

rżane zostaną w Niemczech Zach. 
tzw. „związki sportu lotniczego", 
które zrzeszać będą byłych oficerów 
i pilotów hitlerowskiej Luftwaffe. 
Organizacje te mają stanowić zalą
żek nowego lotnictwa wojskowego w 
Trizorii.
. Do Trizpnii przybył marszałek an
gielski Montgomery. Dnia 4 stycz
nia Montgomery spotkał się z mario
netkowym „kanclerzem" Adenaue- 
rem.

Gen. SpeldD ' yły szef sztabu 
marszałka Rommla i gen. Heusin- 
ger, były szef wydziału strategicz
nego naczelnego dowództwa Wehr
machtu, wezmą udział wraz z gene
rałami mocarstw zachodnich we 
wspólnej „komisji ekspertów", któ
ra omawiać ma sprawę realizacji 
postanowień konferencji bruksel
skiej.
BERLIN (PAP). Z więzienia w

PRAGA (PAP). 20 i 21 bm. odbę
dzie się w Pradze czechosłowacki Kon 
gres Obrońców Pokoju. Kongres omó 
wi uchwały II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i zadania mas pra
cujących Czechosłowacji w walce o 
pokój i bezpieczeństwo narodów. Na 
Kongresie wybrany zostanie nowy 
skład czechosłowackiego Komitetu 
Obrońców Pokoju oraz wręczone zo
staną pierwsze czechosłowackie na gro 
dy pokoju w dziedzinie nauki i kultu
ry. W Kongresie weźmie udział 1.500 
delegatów i liczni goście zagraniczni.

ryeh dochód przeznaczony jest na 
fundusz pomocy dzieciom Korei.
Rektor Szkoły Inżynierskiej w Po

znaniu, prof. Orgelbrand zainicjował 
łańcuch datków na rzecz dzieci ofiar 
ludobójców amerykańskich. Wezwał 
on do wpłacenia składek rektorów i 
wykładowców wszystkich poznań
skich uczelni:

W woj. lubelskim czynnych jest o- 
becnie około 3.500 „trójek" zbiórko
wych. Pracownicy z fabryki Nr 3 w 
Lublinie w ciągu jednego dnia ze
brali na rzecz dzieci koreańskich 
1.746 zł. Członkowie Sekcji Kolar- 

I skiej ZKS Ogniwo — Lublin zebrali 
500 zł.

Dzieci, które uczestniczyły w impre
zach noworocznych w Liceum Peda
gogicznym TPD w Lublinie, przekaza
ły swoje podarki na rzecz dzieci ko
reańskich.

Na Białostocczyźnie, obok 10.000 
aktywistów, pokoju, udział w akcji 
zbiórkowej bierze młodzież ZMP z ca 
łego województwa. Młodzież miejska 
i wiejska Białostocczyzny zebrała ogó 
łem w ostatnich dniach ponad 20.000 
zł.

Załoga cukrowni w Raciborzu,
woj. opolskie, przeznaczyła na po
darek noworoczny dla dzieci Korei j 
1081 kg cukru z dodatkowej produk- 
cji. I

Landsberg (Bawaria) amerykańskie 
władze interwencyjne zwolniły ostat 
nio czteręch dalszych hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, byłych 
SS-manów: Goennemanna, Dettnera, 
Lhustaelera i Fischera, skazanych 
na długoletnie więzienie za zmęcame 
się nad więźniami hitlerowskich obo 
zów koncentracyjnych.

0rder Dymitrowa

dla Wyłko Czerwenkowa
SOFIA (PAP). — W sali Prezy

dium Bułgarskiego Zgromadzenia Na 
rodowego odbyła się uroczystość wrę 
czenia premierowi rządu i sekreta
rzowi gen. Komunistycznej Partii 
Bułgarii — Wyłko Czerwenkowowi 
najwyższego odznaczenia państwowe 
go — „Orderu Georgi Dymitrowa".

Na uroczystości obecni byli człon
kowie rządu i Prezydium Zgroma
dzenia Narodowego oraz KC Komu 
nistycznej Partii Bułgarii.

NOWY JORK (PAP). — Mimo prze
śladowań bojowników o pokój, szero 
kie warstwy narodu amerykańskiego 
odpowiadają pozytywnie na historycz 
ne uchwały II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, wyrażające nie
zachwianą wolę narodów walki o po 
kój na całym świecie.

Organizacja partii postępowej w 
okręgu Alameda (stan Kalifornia) 
urządziła w Barclay wiec, na którym 
delegaci amerykańscy na Kongres 
Warszawski wygłosili referat. Uczest
nicy wiecu przyjęli jednomyślnie re
zolucję, w której wzywają do zakazu 
broni atomowej i do pokojowego ure
gulowania kwestii koreańskiej. , 

Ludzie o różnych poglądach poli
tycznych i wierzeniach przesyłają do 
Trumana i do członków Kongresu li
sty, domagające się zapewnienia po
koju na całym świecie.
Narody są silniejsze

PEKIN (PAP). Japoński dziennik 
demokratyczny „Heiva No Koe“ 
(Głos Pokoju), opublikował oświadczę 
nie przewodniczącego tymczasowego 
kierownictwa centralnego Komuni
stycznej Partii Japonii — Ecuro 
Silno.

„Cały naród wie o tym — stwier 
dza oświadczenie — że w ubiegłym 
roku podżegacze wojenni wzniecili 
pożar wojny w Korei. Od tego cza
su narody całego świata zaniepoko
jone są poważnie niebezpieczeń
stwem wojny. Jednakże klęska pod 
żegaczy wojennych staje się oczy
wista. Wyzwoleńcza wojna w Ko
rei dowiodła, że miłujące pokój na
rody są silniejsze niż podżegacze 
wojenni".
LONDYN (PAP). — Z Sydney do

noszą, że gen. sekretarz Australijskiej 
Partii Komunistycznej Shąrkey ogło
sił apel do australijskich obrońców 
pokoju.

Walka o pokój — stwierdza 
Sharkey — jest w r. 1951 głównym 
zagadnieniem. Orędzie II Światowe 
go Kongresu Obrońców Fokoju do 
ONZ wskazuje jasną drogę i stano
wi konkretny program w walce o 
utrzymanie pokoju powszechnego. 
Na wielkim wiecu w Meksyku Gi-

MOSKWA (PAP). — Pod tytułem 
„Imperialiści amerykańscy — zacie
kłymi wrogami narodu chińskiego" 
w dzienniku „Izwiestia" ukazał się 
artykuł, w którym czytamy m. inn.:

Koła rządzące St. Zjednoczonych, 
prowadzące politykę agresji przeciw 
ko Chińskiej Republice Ludowej, 
usiłują za pomocą fali kłamstw i 
oszczerstw ukryć imperialistyczny, 
zaborczy charakter swej polityki na 
Dalekim Wschodzie. Wysyłając sa
moloty dla, bombardowania miast 
chińskich, imperialiści amerykańscy 
stroją się w szatę „przyjaciół" na
rodu chińskiego. Wypaczając fakty, 
usiłują oni udowodnić, że poKtyce 
amerykańskiej w stosu'- ' ; do Chin 
obce były rzekomo jakiekolwiek 
egoistyczne interesy.

Dziennik radziecki przytacza kon
kretne przykłady świadczące o tym, 
że 150-letn.ia historia polityki ame
rykańskiej w stosunku do Chin sta
nowi nieprzerwany łańcuch gwałtów, 
rozboju kolonialnego i agresji.

W latach 1925 — 1927 założono fum 
damenty reakcyjnego sojuszu mię
dzy kliką Czang Kad-szeka a mono
polami amerykańskimi. St. Zjedno
czone zaopatrywały w materiały wo
jenne zaciętego wroga narodu chiń
skiego — militarystyczną Japonię. Od 
dostarczonej przez Amerykanów bro

rai i Ro>ses złożyli sprawozdanie z 
obrad i uchwał II Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju w Warsza
wie.

Zebrani powitali i  entuzjazmem u- 
tworzenie Światowej Rady Pokoju i 
zobowiązali się poświęr>; wszystkie 
swe wysiłki wprowadzeniu w życie 
uchwał Kongresu Warszawskiego.

Z Ekwadoru donoszą, że Komitet 
Obrońców Pokoju zorganizował wiec, 
na którym zaaprobowano uchwały 
Kongresu Warszawskiego.
Cała Azja po stronie Chin

RZYM (PAP). — Na konferencji pra 
sowej w Rzymie orzemawiał poeta 
hinduski Madań Mohanlal Atal, szef 
delegacji hinduskiej na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju i członek 
światowej Rady Pokoju. Atal pod
kreślił, że autorytet Ameryki wśród 
narodów Azji upadł niezmiernie ni
sko, gdy dowiedziano się o bestial
stwach amerykańskich w Korei.

„Gdyby między USA a Chinami 
doszło do konfliktu wojennego — 
oświadczył Atal — cała Azja stanę
łaby niewątpliwie po stronie Chin".

SOFIA (PAP). — Z Aten dono
szą, że KC Komunistycznej Partii 
Grecji ogłosił 30 grudnia 1950 r. o- 
świadczenie, stwierdzające, że- „w 
myśl poleceń swych amerykańskich 
mocodawców rząd monarcho - fa
szystowski przeprowadził w całej 
Grecji masowe aresztowania. Setki 
patriotów, należących do partii ko
munistycznej oraz bojowników o wol 
ność i pokój — aresztowano i uwię
ziono. Wśród aresztowanych znajdu
je się członek KC Komunistycznej 
Partii Grecji — Nikolas Beloiannis".

Nowa fala terroru stanowi część 
planu imperialistów amerykańskich 
i ich monarcho - faszystowskich po
pleczników, dążących do jak najszyb 
szego przygotowania Grecji do woj 
ny agresywnej.

Monarcho - faszyści wiedzą, że

ni zginęły dziesiątki tys. Chińczyk 
ków.

Jeszcze przed zakończeniem woj
ny na Pacyfiku, St. Zjednoczone 
poczęły przygotowywać wojnę do
mową w Chinach, zaopatrując ł 
szkoląc dywizje kuomintangowTskie. 
Ale bohaterski naród chiński — 

piszą „Izwiestia" — pokrzyżował 
zbrodnicze plany przekształcenia 
Chin w kolonię amerykańską. Nie 
ohcąc pogodzić snę z fiaskiem swej 
zaborczej polityki, imperialiści pro
wadzą teraz otwarcie agresywną po
litykę przeciwko Chinom.

Wyzwolony naród chiński, cie
szący się poparciem sil demokra
tycznych całego świata, którym 
przewodzi Zw. Radziecki, pokrzy
żuje zbójeckie plany agresorów a- 
meryltańskich i usunie wszelkie 
przeszkody z drogi rozwoju nie
zawisłych, silnych i kwitnących 
Chin.

-------------------------- Ą

Delegacja teatru im. Franki 
u premiera
Cyrankiewicza

5. bm. Prezes Rady Ministrów Cy
rankiewicz przyjął delegację zespołu 
Państwowego Ukraińskiego Akade
mickiego Teatru Dramatycznego im. 
Iwana Franki który opuszcza Polskę 
6 bm. Delegacji towarzyszył zastępca 
przewodniczącego Komitetu Kultury f 
Sztuki przy Radzie Ministrów USRR 
Czabanlenko.

W przyjęciu udział wzięli: min. 
Kultury i Sztuki Dybowski, podsekre
tarz Stanu w Prezydium Rady Mini
strów —- Berman, wiceminister Kul
tury i Sztuki Sokorski i sekretarz gen. 
Komitetu Współpracy Kulturalnej i  
Zagranicą Wende.

Lista nagrodzonych
w 52 konkursie
Dodatku Ilustrowanego

Rozwiązanie: 1. Wiktor Markiewka 
360% normy, 2. Huta Starachowice 
3,5 godz., 3. Krygier, Szwarc i Czap- 
czyk 50 tys. km bez remontu i płu
kania kotła.

Nagrody otrzymali:
1. Tadeusz Sopyło, Suwałki, Ryn 

kowa, 2. Franciszek Kretkowski, 
Szczecin, I. Paderewskiego 2/2, 
3. Wójcik Bolesław, Pilawa, pow.1 
Garwolin, 4. Mirosława Kaniew
ska, Nowy Dwór, A. Mickiewi
cza 20, 5. Małgorzata Mroczkowska,
Pomiechówek, 6. Anna Marczyńska, 
Włochy, Kościuszki 16, 7. Janczewska 
Danuta, Warszawa, Mokotowska 69, 
8. Gortat Krystyna, Warszawa, Ho
ża 52.

Nagrody wysyłamy pocztą.

naród grecki nie chce wojny ) 
sprzeciwia się zainstalowaniu w 
Atenach ekspozytury sztabu Eisen 
howera. Wiedzą oni, że naród greo 
ki jest oburzony z powodu wysy
łania żołnierzy greckich na Koreę, 
na zaborczą wojnę przeciwko ludo 
wi koreańskiemu. Wiedzą oni, że 
naród będzie walczył z całych sił 
przeciwko imperialistom i rządo
wi monarcho - faszystowskiemu, 
jeśli sprowokują oni wojnę prze
ciwko krajom demokracji ludowej 
— Albanii i Bułgarii.
Rząd grecki zamknął dziennik „D® 

mokratikos". Oddział policji doko
nał obławy w redakcji tego dzien
nika i skonfiskował archiwum. „De- 
mokratikos" był jedynym ukazują
cym się jawnie w Grecji dziennikiem 
demokratycznym.

Z E  Ś W I A T A

Masowy udział i ofiarność społeczeństwa

w zbiórce dla dzieci koreańskich

Klęska podżegaczy wojennych staje się oczywista

WALKA 0 POKÓJ -  GŁÓWNYM ZAGADNIENIEM
Światowe echo Kongresu Warszawskiego

W7zmaga się i potężnieje ruch w obronie pokoju na całym świecie. Po
kój miłujące narody aprobują jednomyślnie uchwały Kongresu Warszaw
skiego i przeciwstawiają się knowaniom podżegaczy wojennych.

Nowa fala terroru w Grecji
na rozkaz A m e r y k a n ó w

Z TEATRÓW STOŁECZNYCH

ADAM TARN -„ZW YKŁA SPRAWA"
Państwowy Teatr Współczesny

Ta sztuka, która jest jednym z naj- 
bardzej interesujących debiutów w 
powojennym scanop-jsairstwie polskim, 
opiera się na bardzo w teatrze śmia
łym i trudnym pomyśle. W ciągu 3 
aktów asystujemy przy dyskusji, ści
ślej — przy naradzie 12 członków ła
wy przysięgłych przeciętnego amery
kańskiego sądu. Pozornie zatem nie 
ma tu akcji dramatycznej W dosłow
nym tego słowa znaczeniu i „Zwykła 
sprawa" jest sztuką a-teatralną. Ale 
tylko pozornie.

W iiyboc.e — pomijając nieznaczne 
dłużyzny i nieco nadmierne zawiłości 
aktu I — „Zwykła sprawa" trzyma 
widza w nieustannym i wciąż rosną
cym napięciu. I przez „Zwykłą spra
wę" przepływa nurt bardzd dramaty
cznej i rozległej akcji. Niedostrzegal
nie niemal dla widza narasta nie tyl
ko d r a m a t y c z n o ś ć  samej 
dyskusji, ale również i akcją wysnu
wającego się z narady przysięgłych 
dramatu. Dramatu, w który uwikłane 
jest życie nie tylko oskarżonego (nie
obecnego na scenie), ale i życie 12 
przysięgłych, ale i życie 150-miiiono- 
wego narodu. Dramatu, któremu na 
imię: USA.

Śmiałej teatralnie koncepcji sztuki 
odpowiada niezwykle ambitny jej za
sięg tematyczny.

4*
W nowojorskim Central Parku, póź 

ną nocą, zamordowano młodą kobie

tę. Wszystkie poszlaki kierują się — 
albo raczej kierowrane są — przeciw 
robotnikowi Johnsonowi: i to że spot
kał się z Betty na krótko zanim ugo
dziła ją kula rewolwerowa; i to że I 
wśród papierów zamordowanej policja ' 
znalazła fotografię Johnsona; i to że 
Johnson, kiedy w śledztwie wymienio- i 
no NAZWISKO zamordowanej, za
przeczył jakoby znał kobietę o tym 
nazwisku; i to wreszcie, że Johnson, 
posiadając rewolwer, nie wystarał się 
był o pozwolenie na broń. Dodajmy 1 
jeszcze zeznania dwóch świadków, 
przypadkowych rzekomo przechod
niów, którzy nie znając Johnsona, 
uparcie twierdzili przed sądem, że 
widzieli go wychodzącego z Parku 
dokładnie w kilka minut po określo 
nej przez autopsję godzinie zabójstwa 
młodej kobiety.

Oto garść faktów — faktów, zda
wałoby się, nieodparcie skazujących 
Johnsona — które skłonić mają przy
sięgłych do wyrzeczenia słowa: „wi
nien". Aby sąd amerykański, w ma
jestacie prawa, mógł posadzić John
sona na elektryczny fotel. .

Te właśnie dane, składające się — 
znowu, pozornie! — na klasyczną hi
storię kryminalną czy detektywisty
czną, stają się punktem wyjścia dy
skusji przysięgłych. Dyskusji skom- ; 
pomowanej przez autora bardzo umie
jętnie, z dużym poczuciem dynamiki I

scenicznej. W chwili bowiem, kiedy 
się narada rozpoczyna, nikt spośród 
uczciwych przysięgłych — nawet spo
śród tych trojga, którzy w końcu 
sztuki odkryją CAŁĄ prawdę tej a- 
merytkańskiej tragedii — nie ma wła
ściwie wyrobionego zdania. I nauczy
cielka Hotchkiss, i dziennikarz Car
ter, i szofer Malley stopniowo będą 
prawdę zdobywać. Prawdę o dwmch 
niewinnych ofiarach Federalnego Biu
ra Śledczego, owej kobiecie zamordo
wanej w Central Parku i jej towarzy
szu partyjnym Johnsonie. I prawdę o 
„wolności" i o „demokracji" w kapi
talistycznych Stanach Zjednoczonych.

N aucz yc i elk a, dziennikarz, szofer 
na ławie sędziów przysięgłych ? A 
tak. I również buchalter, i aptekarz, i 
fryzjer, i nawet Murzyn-windziarz. 
Fasada „demokracji zachodniej" lśni 
pełnym blaskiem. Większość wśród 
przysięgłych mają ludzie pracy. A 
„u nas w Ameryce, chwała Bogu, 
większość jeszcze decyduje" — wola 
patetycznie któryś z przysięgłych. 
Tylko że...

Autor „Zwykłej sprawy" ukazuje 
tu w sposób bardzo plastyczny, na. 
konkretnym przykładzie tej ławy 12 
przysięgłych, będącej niejako minia
turowym zwierciadłem społeczeństwa 
amerykańskiego — mechanizm sławet
nej, pokracznej „demokracji zachod
niej". Mimo że większość przysię
głych będzie za uniewinnieniem John
sona — przedstawiciel wielkiego ka
pitału, dyrektor Rogers i agent taj
neĵ  policji Lewis w jednej chwili od
wrócą tę większość ku sobie. Ku apro
bacie zbrodni, potrzebnej ustrojowi 
wyzysku. I wszystko to — w pełnym 
majestacie prawa i „wolności", przy

„delikatnym" tyliko użyciu groźby po
stawienia przed komisję badania 
działalności „antyamerykańskiej" — 
i pozbawienia chleba...

Załamie się pod tą groźbą i dzien
nikarz Carter i nauczycielka Hotch
kiss, nie mówiąc już o innych. Jedy
nie szofer Malley, b. tokarz, b. przy
wódca strajkowy i żołnierz z Okina- 
wy — nie ugnie się przed groźbami; 
podźwigmie, zrozumiaw/sey ją, strasz
liwy prawdę o Ameryce; i przyjmie 
walkę o inną, lepszą, sprawiedliwą 
Amerykę.

— Dyskusja zamknięta — woła ka
pitalista Rogers, zapewniwszy sobie 
pokorną większość. ’

— Dyskusja dopiero się rozpoczyna 
— odpowiada Malley. — Teraz ja 
mam głos.

Takie jest bardzo trafne, marksi
stowskie i głęboko humanistyczne za 
kończenie „Zwykłej sprawy". Pozo
stawia ona sprawę amerykańską — 
i tragedię amerykańską — nie zam
kniętą, lecz otwartą. Otwartą wal
ce — i nadziei.

Żałować tylko wypada, że mocno i 
skutecznie demaskując p o 1 i t y c z- 
n ą fasadę „demokracji" amerykań
skiej, autor zadowolił się jedynie alu
zjami, jeśli chodzi o społeczną podbu
dowę tej fasady, o społeczne oblicze 
władców USA. Tu nie wystarczy sam 
fakt, że Rogers jest kapitalistą, a 
Malley robotnikiem. Wydaje m.} się, 
że sztuka zyskałaby na wyrazistości 
ideologicznej, gdyby widz dowiedział 
się ze sceny, z sameg~o przebiegu ak- 
cji, JAKA jest owa mniejszość rzą
dzącą faktycznie Stanami Zjednoczo
nymi; w CZYIM INTERESIE terro- i 
ryzuje się dziennikarza Cartera i nau- 1

ezycielkę Hotchkiiss; CZYJE interesy 
zabezpieczyć ma śmierć komunistki 
Wadowskiej i jej towarzysza partyj
nego Johnsona. Innymi słowy: żało
wać wypada, że autor nie rozbudował 
postaci Rogersa.

Z mniej istotnych zastrzeżeń wy
mienię wspomnianą już nadmierną 
zawiłość aktu I oraz — dla odmiany 
— nazbyt grubymi nićmi szyte zwie
rzenia Lewisa, dokładnie opowiadają
cego Rogersowi (w akcie II) szczegó
ły zamordowania Wadowskiej przez 
policję. Agent FBI operowałby w ta
kiej sytuacji nikłym} tylko aluzjami, 
a kapitalista typu Rogersa nie wyma
gałby znowu dokładnych wyjaśnień...

W sumie jednak „Zwykła sprawa" 
jest utworem o bezspornych warto
ściach literackich i wielkiej celności 
politycznej. Ta sztuka świadczy nie 
tylko o „nerwie scenicznym" autora, 
lecz o dojrzałym talencie dramaturga 
i satyryka, od którego wiele wolno i 
można oczekiwać,

*
Słusznie unikając wszelkich wt ja

skr® wień i „plakat o wości", reżyser 
Erwin Axer i cały zespół Teatru 
Współczesnego wydobył} z tekstu ma
ksimum prawdy } siły, dorysowując 
w’ charakterystyce postaci to, co au
tor niekiedy z lekka tylko zaznaczył. 
Przez narzucenie całemu przedstawię 
niu ściszonego rytmu, lakoniczności, a 
nawet oschłości, reżyser tym wymow
niejszymi uczynił końccwre akcenty 
protestu. I

Adam Mikołajewski doskonale wy
raził dojrzewanie tego protestu w 
świadomości szofera Malley‘a. Z po
czątku jakiś nieznaczny ruch szero

kiej dłoni, zgarniającej z twarzy ro
dzące silę wątpliwości. W akcie II — 
błysk zrozumienia, a potem jasność 
w i e d z  y. W akcie III: wybuch 
gniewu, ogromna żarliwość wewnętrz
na i nieustraszona wda walki.

Michał Melina dał Rogersowi typo
wy sylwetkę i cyniczną pewność sie
bie wielkiego kapitalisty ameaykań- 
skiego. Bardzo udatnie uzupełniał Ro
gersa młody, faszyzujący, szykowny 
byczek Simpson w interpretacji An
drzeja Łapickiego. Tajemniczego a- 
gemta Lewisa zagrał wyraziście Hen
ryk Borowski.

Soczystą postać standaryzowanej 
elegantki i kretynki, miss Roberta, 
namalowała, unikając szarży i kary
katury, Hanna Bielicka.
_ Dwoje uczciwych, ale załamujących 

się inteligentów zagrali bardzo praw
dziwie Halina Kossobudzka (nauczy
cielka Hotchkiss) i Janusz Jaroń 
(dziennikarz Carter). Z wymiętej po
staci Cartera łatwo odczytać było 
można listę minionych oorażek i kom 
promisów, a scena kapitulacji w akcie 
III wypadła przejmująco.

Ludwik Tatarski jako buchalter 
Hamsun, „postępowiec", który głoso
wał przeciw Rooseveltowd oraz Kon
stanty Pągowski jako naiwny i usłuż
ny fryzjer Papadiamantopoulos nary
sowali oszczędnymi środkami dwie 
bardzo plastyczne postać e.

pozostałych rolach Jerzy Duszyń 
ski j Szczepan Boczyński.

Dekoracje Otto Axera doskonale w 
stylu zharmonizowane z koncepcją 
reżyserską. W sumie — bardzo dobre 
pr z odstawień i e.

Bolesław’ Wójcicki.



N o w y  typ  w o z u
do transportu dłużnic

Urząćbzente do transportu dłużnie: 1) 
dłużnicą, 2J staloiwa rama, 3J rozwora, 
4J podpora, 5J Kołowrót, 6) łańcuch.
Dłużnicę przymocowuje się pod wozem.

Opis w tekście.

Państwowy Przemysł Leśny pokazał 
na Wystawie Racjonalizatorskiej Budo
wnictwa model nowego typu wozu do 
transportu dłużnie.

Dotychczas załadowanie dłużnicy 
(pnia drzewnego) o znacznej wadze i 
rozmiarach było sprawą mocno skom
plikowaną. Aby ją podnieść, trzeba by
ło kilku ludzi, drągów, dość przestrze
ni do manewrowania, no i sporo czasu. 
Niemal nieuniknione były nieszczęśli

we wypadki. Wreszcie sam wóz, wsku
tek działania sił poprzecznych wzglę- 

1 dem jego kierunku ruchu, szybko się 
niszczył.

| Zaradzono temu w bardzo prosty, a 
radykalny sposób: dłużnicę przymoco
wuje się nie na wozie, lecz ped wozem. 
Rama wozu — w formie stalowego łu- 
ku (wypukłością do góry)—posiada łań
cuch, zwijany przy pomocy kołowrotu. 
Wóz zajeżdża ponad leżącą na ziemi 
dłużnicę. Jeden robotnik przewleka pod 
dłużnicą łańcuch, umocowany do koło
wrotu, a drugi jego koniec umocowuje 
po przeciwnej stronie ramy.

Następnie, przy pomocy kołowrotu 
łańcuch zwijany jest tak długo, aż pod
nosząca się dłużnicą oprze się o wy
stające z rozwory podpory.

W ten sposób jeden człowiek z łatwo
ścią zastępuje pracę kilku ludzi. Łado
wanie przebiega szybko, może odbywać 
się w dowolnym miejscu, gdyż nie po
trzeba przestrzeni do manewrowania.

Wóz nie jest już narażony na ude
rzenia, ani na działanie sił, wyłamują
cych koła. A przede wszystkim wyklu
cza się możliwość nieszczęśliwych wy
padków.

S. U.

M o s k w a  -  p o r t p i ę c i u  m ó r z
Kanał Wołga — Don będzie ukończony za rok

Rada Ministrów ZSRR postanowiła prsyspłeszyó o Z lata uprzednio 
termin realizacji drogi wodnej Wołga — Don i ukończyćBudowę kanału umożliwi wykona-T 

nie dużego zbiornika, który utworzy wyznaczony
iaL5aiaD01 S e r Ś i s £ “ uCy<>grCÓS: i z l I Z Z  te) drorf Jest budowa kanału *eB!owneSo od m.iansKaja, oziębi wzniesieniu ogrom | KaJacz na Doaie do W olgi w okolicach Stalingradu.

Odległość w prostej linii między tymi punktami wynosi 61 km nic

między Wołgą a Donem 
40 mtr. Zatrzymane przez zaporę w 
swym biegu wody utworzą wielki 
zbiornik wodny o użytecznej pojem
ności 12,6 km. sześć.

Aby umożliwić statkom, kursują
cym na Wołdze, pokonanie różnicy 
wysokości 40 mtr., wytworzonej mię
dzy Wołgą i zbiornikiem, zaprojek
towano na kanale 13 śluz. Kanał, ze 
względu na konieczność ominięcia 
przeszkód terenowych, będzie miał 
101 km. długości.

Trasa nowego szlaku zostanie wy
posażona w elektryczny system regu
lacji ruchu.

Wielka elektrownia wodna o mo
cy instalowanej 180 tysięcy KW, 
zbudowana przy zaporze zbiornika 
Cimlańskiego, dostarczy taniego prą
du elektrycznego rolnictwu i prze
mysłowi.

ZRASZANIE I NAWADNIANIE
Zasoby wodne Cimlańskiego re

zerwuaru będą wykorzystane dla me-

Pracę zbiorową racjonalizuje
system  inż. K o w a l o w a

nej zapory wodnei długości 13,1 km.
onI^wodvSCDon°u'o 26 mtr’ i ^ f t e n  ! dziwnego, że już od stu kilkudziesięciu lat powstawały mniej lub
soosób zwiększy różnice’ poziomów i więcej realne projekty połączenia tych dwu sąsiednich arterii wodnych. 
" y   ̂ do ponad Je{inak niepokonaną dotąd przeszkodę stanowiły niesprzyjające warunki

^  natury: poziom wód Wołgi jest o 20 mtr. niższy od poziomu Donu, a
między tymi rzekami wznoszą się skaliste wyżyny, przez które bardzo 
trudno prowadzić roboty ziemne.

Dopiero władza radziecka w swym twórczym rozmachu podjęła rea
lizację tego gigantycznego projektu. Przewiduje on poza budową drogi 
wodnej, mechaniczne zraszanie i nawadnianie obszaru 27.500 km. kwadr, 
oraz zainstalowanie elektrowni wodnej o mocy 160.090 kW.

chanicznego zraszania i nawadniania i Woda będzie do nich tłoczona za po- 
olbrzymich terenów w obwodzie ro- , średnictwem 140 stacji pomp, ener- 
stowskim i stalingradzkim, o po- gię do nich doprowadzą ze wspom- 
wierzchni 27.000 km. kwadr. nianego już zakładu hydroelektrycz-

Woda będzie tu doprowadzona licz 
nymi kanałami pomocniczymi. Naj
ważniejszym kanałem, doprowadzają
cym wodę na tereny' nawadniane, 
będzie Doński Kanał Magistralny, o 
długości 190 km., prowadzący wody 
od Zbiornika Cimlańskiego do stani
cy Proletariatskaja.

Projekt przewiduje dalej zbudowa
nie 568 km. kanałów drugorzędnych.

nego liczne linie wysokiego napięcia.
Nawadnianie tych obszarów oraz 

nowozaprojektowane pasma leśne, 
biegnące wzdłuż wszystkich kanałów, 
będą stanowić jeszcze jedno potężne 
ogniwo gigantycznego planu prze
obrażenia przyrody, łączące jakby 
pomostem tereny azjatyckie i euro
pejskie (Ukrainę i Krym).

System irygacyjny, związany z ka-

Wydajność pracy zbiorowej zależy od jej organizacji. W początko
wych stadiach rozwoju człowiek instynktownie organizuje pracę zbio
rową, poddając rytmikę ruchów dźwiękiem.

Człowiek współczesny stosuje naukową i rozumowaną metodę obser
wacji i analizy, a na ich podstawie tworzy nowe systemy pracy: system 
Taylora, system taśmowy itp.

Powszechną uwagę wzbudza ostatnio system inż. radzieckiego Ko
walowa. Stosowany w ZSRR i krajach demokracji ludowej, cieszy się
uznaniem robotników i czynników

Inżynier Ko walów jest nowatorem. 
Jego system usprawnienia pracy 
wnosi nowe elementy, racjonalizują
ce zbiorową pracę.

W przeciwieństwie do systemów 
kładących nacisk na techniczną 
sprawność produkcji i na wzajemne 
zrównoważenie wydajności urządzeń, 
biorących w niej udział, system inż. 
Kowalowa "stawia w centrum zain
teresowania nie maszynę, lecz czło
wieka - wytwórcę, bada jego wła
sny system pracy w tej postaci, w 
jakiej pracownik sarn ją sobie uło
żył i wykonuje. A przede wszystkim 
bada układ jego ruchów, chwytów 
i sprawność palców pod kątem wi
dzenia celowości.

kierowniczych.
Jak wygląda w praktyce stosowa

nie tego systemu?
Odpowiedź dają liczne próby (o nie

których mowa poniżej), które stoso
wała min. fabryka Vesta. Vesta jest 
walcownią blachy, używanej na pan
cerze dynamomaszyn; załoga fabry
ki jest wysoce wykwalifikowana, po
ziom pracy — postawiony przez przo 
downików wysoko, wydajność fabry
ki w r. 1949 wykazała 190 .proc. nad
wyżki.

Osiągnięty już wysoki poziom pro
dukcji nie rokuje łatwego, osiągnię
cia dalszych nadwyżek.

Przystępując do prób, utworzony 
na miejscu komitet fabryczny wy
biera dwie najdzielniejsze, przodu-

Skamieniałe winogrona
dokumentem historycznym

Przenieśmy się na chwilę do zachodniej Azji, na wyżynę Armenii, nie
daleko Erewani, stolicy Ormiańskiej Republiki Radzieckiej.

Tara, nad rwącą rzeką Zanga, któ ra wypływa z uroczego jeziora Sewan, 
sterczą nad obramieniem gajów czerwone skały wzgórz Karmrr-Blur.

Na owych wzgórzach były ślady pradawnych umocnień. W r. 1939 Or
miańska Akademia Nauk skierowała nad Zangę ekspedycję badawczą. Kie
rownikiem jej był laureat stalinowski, B. Piotrowski. Ekspedycja odkryła 
gród z głębokiej starożytności.

Nawała hitlerowska przerwała ba dania uczonych. Gdy skończyła się 
wojna z faszystowskim najeźdźcą, ucz eni ormiańscy pospieszyli z powrotem 
na miejsce pracy i dziś mamy już dokładne informacje o płonie wykopalisk.

Odkopany gród — to Teiszebaiui, ( wrota do grodu, gdzie droga prowa- 
miasto tak n.aAyane na cześć boga pio! dzdła na górę. Nie, ślady strzał tkwi-
runów, Teiszeba. Gród to był państwa 
Urartu, a 27 stuleci już minęło od 
czasu, gdy ulegi zagładzie.

Urartu leżało na wyżynie dzisiejszej 
Armenii, ale nie było jeszcze pań
stwem ormiańskim. Była to organiza
cja państwowa ludu, związanego pocho 
dzenóem i mową z ludami Kaukazu, 
zwłaszcza z Gruzinami. (Ormianie ma 
ją język tzw. indoeuropejski, a więc

ły na tyle miasta, zapewne więc Scy
ta przyszedł tędy znienacka, może pod 
osłoną nocy.

Wszędzie pod gruzami domostw zna 
łe-ziomo wdeptane ziarnka zboża. Nie 
wzeszły już, ale — jako okaz muze
alny — świadczyć będą, że napad scy
tyjskich koczowników dokonał się po 
żniwach.

Gruzy przywaliły i winnice Teisze-spokrewuiony z naszym). Urartu by- , btónd . o dz,:wo! _  po blisko trzech 
ło uanszwem silnwm. omeraio sie Asv- : tyS^ , ch lat wieziono parę zeschłychło państwem silnym, opierało się Asy 
ryjczykom, którzy przecież obalili fa
raonów egipskich.

W wykopaliskach Teiszebadni znale 
ziono wyroby hinduskie i egipskie, wi
docznie więc Urartu było krajem za
możnym, jeśli mogło prowadzić tak 
szeroki handel.
Z DROBIAZGÓW CZYTAJĄ UCZENI 

PRZESZŁOŚĆ
Tu i ówdzae, w jakiejś szczelinie, 

gdzieś niewidocznie w kamień wciś
nięte małe odłamki brązu, wydobyte 
starannie i pieczołowicie, pod „szkieł 
kiem mędrców", okazały się prymityw 
nymi grotami strzał.

Porównane z okazami muzealnymi, 
powiedziały wyraźnie, że wystrzeliły 
je luki Scytów.

Te scytyjskie groty tkwiły z jednej 
strony miasta: nie tam, gdzie były

Ambra szara
w żołądku kaszalota

Chemia współczesna nie wynalazła 
dotychczas środka, wiążącego olejki 
eteryczne, jak to czyni ambra szara, 
którą znajduje się nieraz we wnętrz
nościach kaszalota.

Uczeni dotychczas nie wiedzą też, 
czy ambra jest normalną wydzieliną 
wewnętrznych gruczołów kaszalota, 
czy też wynikiem ich stanu chorobo
wego, ponieważ liczne sekcje, przepro
wadzone na zwłokach kaszalotów, w 
rzadkich tylko wypadkach (1 na 1009) 
wykryły ten zagadkowy produkt w żo
łądku zwierzęcia.

Kawałki ambry, znalezione w żołąd
ku, skupione są zwykle dekoła dzioba 
lub pazura pożartej przez kaszalota 
atramentnicy. Konający kaszalot wy 
rzuca najczęściej z siebie ambrę, a fa
le morskie przynoszą ją na wybrzeże

witek wino gradu. Grona były jeszczf 
nie dojrzale, a więc... Scytowie napad
li przed winobraniem.

Natura nie zmienia się taik prędko. 
Możemy więc dziś wcale dokładnie o- 
kreślić, kiedy w Armenii było żniwo, 
a kiedy winobranie.

POSZUKIWANIA UPARTE 
I DOKŁADNE

Uczeni zwrócili szczególną uwagę 
na pałac wielkorządcy. Stały tam stą
gwie, na 2 m wysokie. Naczynia te 
były przygotowane na ziarno, które, 
jako podatek, mieli złożyć Urartowie.

Stągwie były puste... Widocznie żni
wa ledwo s.ię ukończyły, urząd skar
bowy nie miał jeszcze czasu puścić 
śruby podatkowej w ruch, gdy zjawili 
się groźni koczownicy z północy.

Tu i tam spod łopat ukazały się spa 
lone na węgiel części drewniane do
mostw urarckich. Widocznie zdobywca 
zniszczył pobitych mieczem i ogniem.

W pałacu walały się puchary sre
brne, miedziane, cynowe, rozrzucone 
obok żelaznej broni urartyjczyków. 
Może łup był tak bogaty, że zwycię
zca ciskał srebrne naczynia z pogar
dą na ziemię?

A dlaczego tak mocne państwo Urar 
tu i lud jego niemal bez śladu 
utonęły w falach zapomnienia hisbcrycz 
nego ?

Otóż historia uczy nas, że w sto lat 
po zburzeniu miasta na wzgórzu Kar- 
fir-Blur, państwu Urartu zostało za
wojowane przez Medów i Persów i 
uległo zagładzie zupełnej.

Dopiero teraz, po tylu wiekach, zie
mia częściowo przynajmniej, odkrywa 
tajemnice przeszłości przed l̂udźmi, 
uzbrojonymi w spostrzegawczość i ści
słość myślenia.

S. Przybylski

jące brygady X  i Y, które stale pra
cują ponad normę. Jednocześnie u- 
stala swój -pro-gram prac, będący 
niejako metodą wprowadzenia w ży
cie teorii Kowalowa.

Program ten zasadniczo obejmuje: 
a) opis i analizę otoczenia miejsca 
pracy, b) podział procesu produk
cyjnego na szereg czynności głównych, 
c) dalszy podział każdej czynności 
głównej na poszczególne chwyty, ru
chy: ciała, rąk i nóg, d) ustalenie 
celowości każdego poszczególnego 
ruchu, e) ustalenie ruchów niewła
ściwych i wynikających stąd błędów, 
f) rodzaje, częstość i skutki tych ru
chów, g) ocena doskonałości używa
nych narzędzi, h) konstytucja fizy
czna pracownika i jego' technika od
dychania, j) studium porównawcze 
ruchów i chwytów u wybitnych przo 
downików, k) wybór najlepiej do
stosowanych środków p-omcniczych.

WSPÓŁZAWODNICZĄ 
DWIE BRYGADY

Przeprowadzone w przedsiębior
stwie Vesta badania nad procesem 
walcowania, składającym się z 6-iu 
podstawowych czynności wskazują, 
że brygada X  wyprzedza brygadę Y 
o 37 proc., dzięki zręcznym i celo
wym ruchom, stosowanym przez 
„chwytacza" pierwszej brygady, już 
przy początkowych czynnościach.

Natomiast analiza pracy brygady 
Y dowodzi jej umiejętności szybsze
go harmonizowania wspólnego wy
siłku i szybszej o ułamek sekundy1 
czynności gięcia i „dublowania" bla
chy. Pracownik brygady Y chwyta 
cęgami arkusz blachy i przygina go 
do ziemi, a stojący tuż za nim to
warzysz — błyskawicznie przyciska 
blachę ciężkim butem o drewnianej 
podeszwie.

Tego nie umieją robić pracownicy 
brygady X: ruchy dwóch robotni
ków, wykonujących tę samą czyn
ność, są niesharmonizowane, niece
lowe’ i bez ciągłości. Tracą oni czas 
na bieganie wokół blachy i zginają 
ją na szynach kolejki fabrycznej, co 
przedłuża pracę o 0,3 sek. Ten wła
śnie minimalny ułamek czasu, zsu
mowany przy produkcji, daje bryga
dzie Y całe 3 proc. awansu.

WYNIKI ZNAKOMITE
Teoria Kowalowa, zastosowana do 

| czynności walcowania, daje w na- 
' śtępstwie obu brygadom możliwość 
| wzajemnej wymiany doświadczenia 
j  nabytego w pracy, co w rezultacie 
powoduje zwiększenie produkcji.

Przykład ten ilustruje analityczną 
metodę nowego systemu. Bezpośre
dnim jego rezultatem jest stworze
nie płaszczyzny do szkolenia mniej 
zdolnych robotników, a w następ
stwie — podniesienie wydajności pra 
cy.

Tad. Laryssa

Mapa kanału żeglownego WoŁżańsko- Dońskiego oraz siwi kanałów nawad
niających w obwodach: ro&towskim i stal.b:gmd'zkvm.

nalem Wołga — Don, zmieni całko
wicie oblicze nawiedzanych często 
przez susze ogromnych połaci obwo
du rostowskiego i stałingradzkiego i 
przekształci je w kwitnące ogrody, 
pola i sady.

W szybkim tempie rozwinie się na 
tych polach uprawa bawełny, kul
tur zbożowych, ryżu itd. Bogata ba
za paszy przyczyni się do poważne
go rozwoju hodowli bydła. Produkcja 
mleka, masła i mięsa wzrośnie pra
wie 4-krotnie, a wełny — 3-krotnie.

W rejonach tych ‘ powstanie nowa 
sieć ośrodków maszynowo-trsktoro- 
wych. Energia elektryczna będzie jak 
najszerzej zastosowana w rolnictwie 
i hodowli.

ZNACZENIE DROGI WODNEJ 
WOŁGA — DON

Droga wodna Wołga — Don stano
wi ostatnie ogniwó, łączące cały sy
stem dróg wodnych ZSRR. Otwiera 
ona ogromne perspektywy dla trans
portów wodnyeh. Już w pierwszych 
latach eksploatacji nowego kanału 
przewozy ładunków w donieckim ba
senie rzecznym wzrosną 5 — 6 razy.

Krótki ten, jak na stosunki ra
dzieckie, kanał spowoduje, że Mo
skwa -t- połączona już kanałami z 
Bałtykiem i Morzem Białym, a przez 
Wołgę z Morzem Kaspijskim, stanie 
się portem pięciu mórz, gdy uzyska 
nowe połączenia z morzami Czarnym 
i Azowskim.

Statki z Archangielska przez Mo
skwę będą docierać do Odessy lub 
Morza Kaspijskiego, a stąd — przez 
budujący się kanał Turkmeński — 
dojdą do Morza Aralskiego i terenów 
środkowej Azji.

REALIZACJA PROJEKTU 
JUŻ ROZPOCZĘTA

Do budowy tego gigantycznego 
dzieła przystąpiono w ZSRR już przed 
wojną. Przerwane wskutek działań 
wojennych prace są obecnie reali
zowane w tempie przyśpieszonym. 
Przy budowie Wołgodonstroju zasto
sowano najbardziej nowoczesne i 
wysoce wydajne maszyny.

Prace przygotowawcze już są ukoń
czone. Nie bacząc na warunki zimo
we, tempo prac budowlanych wciąż 
przybiera na sile.

Jednocześnie na stoczniach przy
gotowuje się nowy tabor rzeczy: bar
ki żelazne do przewozu materiałów 
masowych, nowoczesne holowniki i 
komfortowe statki pasażerskie.

L. S.

Pilot samolotu ponaddźwiękowego
w a l c z y  z  p r z y s p i e s z e n i e m  i z m i a n a m i  c iś n ie n ia

Samolot z szybkością ponaddźwiękową nie jest szkodliwy dla organizmu 
ludzkiego. Niekorzystane są jedynie występujące w czasie lotu gwałtowne 
przyśpieszenia i opóźniania, rozgrzewanie się samolotu j kabiny, opóźnia
nia w reakcji odruchów lotnika i niskie ciśnienia.

Prawie wszystkie te problemy już rozwiązano.
Wytrzymałość organizmu ludzkiego 

na przyśpieszenie jest zależna od: 1) 
bezwzględnej wartości przyśpieszenia 
oraz od szybkości przyrostu tego 
przyśpieszenia.

Człowiek znosi bez niebezpieczeń
stwa dla życia nawet do 10 g (przy
śpieszenie grawitacyjne — przyrost 
prędkości na 1 sekundę), o ile przy
rost ten nastąpi w przeciągu 5 sekund.
Jednak w przeciągu 1 sekundy można 
wytrzymać najwyżej 2—2.4 g, a więc 
w samolotach pcnaddźwiękowych już 
przy starcie, wznoszeniu się, skrętach, 
nie mówiąc o akrobacji, mogą nastą
pić: osłabienie zdolności widzenia, za
mroczenie, utrata przytomności.

Aby temu przeciwdziałać, uczeni 
skonstruowali „lotniczy kombinezon 
przeciwprzyśpieszeniowy". Są to wła
ściwie obcisłe spodnie, wykonane z 
plastyku lub kauczuku, zawieszone na 
ramionach szerokimi szelkami. Na po
wierzchni tego kombinezonu znajdują 
się „kieszenie" bez otworów, połączo
ne przewodem gumowym, d-o którego 
wprowadza się pod ciśnieniem powie
trze — jak do dętki rowerowej.

Gdy przyśpieszenie zaczyna gwał
townie wzrastać, krew pod wpływem 
zwiększonego ciężaru własnego odpły
wa nagle od mózgu w stronę brzucha 
i nóg, co powoduje zemdlenie. Za
pobiega temu kombinezon przeciw- 
p rz y ś p i es z en i owy, gdyż powietrze za
warte w „kieszeniach" wywiera równo 
mierny ucisk na całą dolną część ciała j

i krew musi pozostać w górnej poło 
wie ciała.

KABINY CIŚNIENIOWE
W samolotach, lecących z szybkością 

około 2.400 km-godz., przewiduje się 
znaczne podniesienie temperatury. O- 
statnio wypróbowano z pomyślnym wy 
wynikiem specjalne ubranie dla pilota, 
przez które jost przepuszczane powie
trze o temperaturze regulowanej, od 
—34° do +80° C, zależnie od stanu 
wewnątrz kabiny.

Ponieważ przy szybkościach ponad- 
dźwiękowych loty odbywać się będą na 
wielkich wysokościach, konstruktorzy 
zaopatrują samoloty w kabiny ciśnie
niowe, utrzymujące normalne ciśnie
nie atmosferyczne. W przeciwnym wy 
padku nastąpiłoby groźne dla życia 
zjawisko aeroembolizmu — wydziela
nie azotu do płuc, mięśni i stawów.

W dalszym ciągu studiowane są: 1) 
dokładnie nie zbadany jeszcze dotych
czas wpływ skutków ultradźwięków7, 
wytwarzających się w locie o wielkiej 
szybkości, na organizm lotnika; 2) me 
tody uproszczenia pilotażu, nawigacji 
itd. (zdolność umysłu do odpowiednio 
szybkiego wykonywania czynności przy 
szybkościach ponad 1.500 km-godz. 
jest mocno ograniczona), oraz — 3) 
niezmiernie trudny problem opuszcza

nia maszyny w razie niebezpieczeń
stwa.

KABINA NA SPADOCHRONIE
Próbowane dotychczas wyrzucanie 

lotnika (z siedzeniem) na zewnątrz 
samolotu za pomocą słabego środka 
wybuchowego, nie będzie możliwe z 
powodu ogromnej różnicy tempeiatur 
w kabinie i na zewnątrz (w stratosfe 
rze poniżej —50 st. C)

Jedynym więc, na razie rozrciąza- 
niem zagadnienia będzie zapewne — 
oddzielająca się od kadłuba samolotu 
kabina na spadochronie.

Samo latanie na samolocie penad- 
dźwiękowym wymaga wciąż jeszcze—

Kombinezon pyzy. 
spieszeniowy jest 
nieodzowny przy 
akrobacji na sa
molotach szybkoś

ciowych.

z punktu widzenia możliwości organi
zmu ludzkiego — poważnych studiów 
inżynierów wespół z lekarzami róż
nych specjalności.

J. Kędzierski

O D P O W IE D ZI LEKARZA

R ea k cja  organizm u przy locie nurkowym ,

M. K. — student P. W. Nie wiadomo, 
o jąką postać astmy chodzi Ob., czy 1est 
to astma okrzelowa, czy sercowa, czy 
też może występują tu objawy rozedmy 
pluć przypominające astmę i powodują
ce także duszność.

Należałoby zasięgnąć porady doświad
czonego specjalisty.

„Beznadziejny warszawiak". Nie widzę 
powodu do rozpaczy. Prawdopodobnie jest 
to banalna sprawa skórna, a nie choro
ba weneryczna. Poradnie przeciwwene- 
ryezne czynne są przy każdym ośrodku 
zdrowia. Sądzę, że po zastosowaniu 1—2 
proc. żółtej maści rtęciowej (musi prze
pisać lekarz) wszystkie objawy miną.

Na objawy skórne zaleciłbym obciera- 
nie spirytusem saliejdowym, a do we
wnątrz drożdże piwne (2 razy dziennie 
łyżeczkę od herbaty).

„Chory Wiochowianin".
Chciałby zastosować leczenie hipnozą. 
Techniką tego leczenia włada większość 
lekarzy neurologów i psychiatrów, nale
żałoby jednak przede wszystkim stwier 
dzić, .czy takie leczenie jest Whgóle po
trzebne.

Daniel Wroński, Wola Tarnowska.
Opisywane objawy świadczą o dość 

zaawansowanym osłabieniu mięśnia ser
cowego. W tym wypadku nie zalecał
bym przejścia T . kurację ziołową, po
nieważ jej wyniki są mniej pewne, niż 
wyniki leczenia oczyszczanymi prepara
tami nasercowymi (zresztą w dużej czę

ści również pochodzenia roślinnego •— 
naparstnica i inne).

J. It. Nie sądzę, by niezbyt kształtny 
nos u młodego męczyzny mógł być po
wodem szczególnych zmartwień. Opera
cje kosmetyczne ria nosie są stosowane, 
należy jednak poczekać z tym do zakoń
czenia całkowitego rozwoju fizycznego, 
a więc do 22—23 lat.

Należałoby natomiast przeprowadzić ba
danie przez specjalistę laryngologa, któ
ry by stwierdził, czy skrzywienie nie 
wpływa na drożność nosa, czy nie prze
szkadza w oddychaniu. Radzę się zwrócić 
do gabinetu chorób gardła w Ośrodku 
Zdrowia lub do Kliniki Laryngologicznej 
Akademii Medycznej w Warszawie, ul. 
Nowogrodzka 59.

Z. B. — BIAŁYSTOK. Nie sadzę, by 
bóle głowy związane były z objawami, 
o których Cb. pisze. Szkodliwe skutki 
tych zjawisk są zresztą bardzo przesa
dzone. Radziłbym zwrócić się do Poradni 
Zdrowia Psychicznego, oddział w Bia
łymstoku.

Gdyby się okazało, że w Białymstoku 
oddziału nie ma, należałoby się zgłosić 
do Głównej Poradni w Warszawie, Chełm
ska 37

„ZANIEPOKOJONY". Nie ma żadnych
podejrzeń na chorobę weneryczną, sądząc 
z opisu objawów. Chodzi najprawdopo
dobniej o zwykłe wągry. Można byłoby 
kilkakrotnie posmarować spirytusem sa
licylowym 1 — 2 proc Leczenie poza 
tym zbędne
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J A K U B   B E R M A N

KRAJE DEMOKRACJI LUDOWEJ NA PROGU NOWEGO ROKU
NA przełomie roku, który zamy

ka połowę XX wieku, przeło- 
__ mowego wieku w historii 
ludzkości, ludzie i narody pod 

Bum o wuj ą dorobek roku ubiegłego, u- 
kładają plany i horoskopy na rok na
stępny.

Z jakimi wynikami żegnają euro
pejskie kraje demokracji ludowej 
rok 1950? Z jakimi myślami i uczu
ciami witają nowy rok 1951 — siód
my od wyzwolenia rok pracy i wal
ki w nowych warunkach?

Dla wszystkich krajów demokra
cji ludowej rok 1S50 był rokiem 
postępu, rokiem trudnego lecz zwy 
cięskiego marszu naprzód na wszy
stkich odcinkach.
Jakie są osiągnięcia krajów demo

kracji ludowej na froncie gospodar
czym? We wszystkich tych krajach 
rok 1950 przyniósł wzrost produkcji 
przemysłowej w stosunku do 1949 ro 
ku. Według przypuszczalnych danych 
w Czechosłowacji wzrost ten stanowi 
16 proc., w Bułgarii — 20 proc., w 
Polsce — 25 proc., w Albanii — 34 
proc., w Rumunii — 38 proc., na Wę 
grzech — 39 proc.

We wszystkich tych krajach rok 
1950 przyniósł znaczny wzrost za
trudnienia. We wszystkich tych kra
jach zaznacza się wzrost funduszu 
płac, podwyższenie stopy życiowej 
ludzi pracy, znaczny wzrost robotni
czych budżetów rodzinnych.

'Kraje demokracji ludowej, unik
nąwszy dzięki Związkowi Radzieckie 
mu wstrząsów interwencji imperiali
stycznej i wojny domowej, bardzo 
szybko przebyły okres odbudowy ze 
zniszczeń wojennych i weszły na dro 
gę socjalistycznej industrializacji. 
Nie jest też przypadkiem, że we 
wszystkich krajach demokracji ludo
wej uprzemysłowienie — przy wy 
datnej pomocy ZSRR — rozwija 
Eię w kierunku wzrostu przede wszy 
stkim ciężkiego przemysłu. Szczegól
nie szybko rośnie przemysł maszyno 
wy — podwalina rozwoju gospodarki 
narodowej — jak również baza ener
getyczna.

Właśnie ten "kierunek rozwojowy 
umacnia ich suwerenność i tworzy 
podstawę nie dla przemijającej, go 
rączkowej koniunktury gospodar
czej, lecz dla nieustannego i opar
tego na trwałych podstawach roz
kwitu.
Słuszność takiej właśnie drogi roz 

tyoju gospodarczego staje się szcze
gólnie jasna, jeśli się zważy, że kra
je te do roku 1945' w większym lub 
mniejszym stopniu były głównie rol
niczo - surowcowym zapleczem i 
źródłem taniej siły roboczej dla im
perialistycznych drapieżców. Przemy
słowy rozwój takich krajów jak Buł 
garia, Rumunia, Albania, a także — 
choć w innym nieco stopniu — Pol-1 
ska, Węgry i Czechosłowacja, miał I 
jednostronny, spaczony charakter, j 
Żywiołowość gospodarki kapitalisty-i 
cznej i interesy przemożnego w tych 
krajach kapitału anglosaskiego i nie
mieckiego zrodziły dysproporcje w 
gospodarce narodowej.

Dziś usuwa się w tych krajach nie 
tylko te skrzywienia gospodarczego 
kręgosłupa, lecz również ogromne 
kontrasty w uprzemysłowieniu posz
czególnych dzielnic. W Czechosłowa
cji przemysł był ześrodkowany w o- 
gromnej mierze w Czechach, w Pol
sce — w województwach śląsko-dą
browskim, łódzkim i warszawskim, 
na Węgrzech — wokół Budapesztu. 
Obecnie plany gospodarcze Czechosło 
wacji przewidują szybkie uprzemysło 
wienie Słowacji; w Polsce uprzemy
sławia się zacofane przemysłowo te
reny wschodnie; na Węgrzech plan 
5-lelni z ogólnej liczby 263 nowych 
obiektów przemysłowych umieszcza 
243 poza okręgiem budapeszteńskim.

Niemałe są również osiągnięcia 
krajów demokracji ludowej w roi 
nictwie. Wzrósł w 1950 roku obszar 
zasiewów, wzrosła urodzajność. Pro
dukcja zbożowa na głowę ludności w 
krajach demokracji ludowej bvła już 
w roku 1949 o 5,8% wyższa niż przed 
wojną, podczas gdy w krajach zmar 
shallizowanych była o 14,2 proc. niż
sza od poziomu Przedwojennego. 
Szybko rośnie hodow/i bydła i nie
rogacizny. W Polsce np. w r. 1950 
pogłowie bydła wzrosło w porów
naniu z r. 1949 o 15 proc., a niero
gacizny — o 33 proc. Spożycie mięsa 
na głowę ludności wynosi w Polsce 
33,8 kg w r. 1950 w porównaniu z 
22,4 kg w roku 1938. W Anglii na
tomiast zmniejszono znów normy 
przydziału mięsa na kartki!

Dla zmian, które zaszły w struk
turze rolnictwa w krajach demokra 
cji ludowej, jest szczególnie charak 
tery styczne — na skutek odebrania 
obszarnikom 20 milionów ha ziemi 
ornej i uwolnienia milionów chłopów 
od zadłużenia .wobec banków — 
zmniejszenie biedoty wiejskiej i 
wzrost liczby chłopów • średniorol
nych. Całokształt polityki rolnej i po 
datkowej w krajach demokracji lu 
dowej prowadzi do ograniczenia i 
izolowania kułaków i do skrępowa
nia ich eksploatatorskich zapędów.

Duże postępy poczyniła w 1950 ro
ku spółdzielczość produkcyjna, która 
toruje sobie drogę we wszystkich kra 
jach demokracji ludowej, zaś w Buł 
garii objęła już 48 proc. gospodarstw 
chłopskich. To dobrowolne przecho
dzenie do wyższych form gospodar
ki rolnej opartej na zespołowej pra
cy, zastosowaniu wysokoprodukcyj-
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nych maszyn i najnowszych zdoby
czy agrobiologii zabezpieczy szybki 
rozwój rolnictwa, niezbędny w tym 
celu, aby dorównało. ono kroku szyb 
kiej industrializacji.

W realizacji swych planów kraje 
demokracji ludowej kierują się za
równo swym własnym interesem, jak 
i wspólnymi interesami wszystkich 
bratnich narodów, kładąc raz na zaw 
sze kres waśniom, które dzieliły je 
dawniej. Właśnie taka polityka po
zwala im oprzeć się skutecznie pre
sji imperialistycznej, umocnić swą 
suwerenność, skuteczniej bronić spra 
wy pokoju, krzyżować machinacje 
imperialistycznych podżegaczy wo
jennych, umacniać silę i zdolność o- 
bronną wielkiego obozu pokoju i so 
cjalizmu, któremu przewodzi* Zwią
zek Radziecki.

SZYSTKIE te osiągnięcia
byłyby niemożliwe, gdyby 
one nie były najściślej zwią 
zane z rozbudzeniem dzie

siątków milionów ludzi z wielowieko
wej śpiączki gdyby temu nie towa
rzyszył ogromny wzrost aktywno
ści politycznej, wytwórczej i kul
turalnej klasy robotniczej, przodu
jącej klasy w krajach • demokracji 
ludowej. W 1950 r. duże postępy po 
czyniła w krajach demokracji ludo
wej konsolidacja polityczna, której 
trzonem są zwarte już dziś ideowo 
i organizacyjnie partie robotnicze 
tych krajów. Wyrazem tego jest rea
lizowany codziennie na gruncie 
wspólnych interesów sojusz robotni
czo-chłopski.

W czym się wyraża ta rosnąca 
wciąż aktywność, która uruchamia 
niewyczerpane zasoby energii i wy
nalazczości, uzdolnień i talentów? 
Wyraża się ona w coraz większym 
udziale ludzi pracy w rządzeniu pań 
stwem, w coraz sprawniejszej kon
troli mas nad aparatem państwo
wym, w coraz sprawniejszym funk
cjonowaniu władzy ludowej. O tej 
rosnącej aktywności świadczyły wy
bory na Węgrzech i w Bułgarii. Te 
same objawy potwierdzają wybory w 
grudniu 1950 r. do rad terenowych 
w Rumunii.

W Polsce — 8-miesięczny okres, 
który upłynął od scalenia władzy 
miejscowej w Radach Narodowych, 
świadczy o tym, że dziesiątki tysię
cy ludzi pracy uczy się skutecznie 
skomplikowanej pracy kierowania 
różnymi odcinkami pracy państwo
wej.

Bardzo istotnym wskaźnikiem ros 
nącej aktywności klasy robotniczej 
jest szybki rozwój współzawodnict
wa pracy i wynalazczości robotni
czej, stanowiącej głęboki przełom w 
stosunku robotnika do swej pracy 
wytwórczej.

W Polsce ruch socjalistycznego 
współzawodnictwa obejmuje w róż
nych gałęziach przemysłu od 60 proc. 
do 80 proc. robotników. Wydajność 
pracy w II kwartale 1950 r. była o 
12 proc. wyższa niż w II kwartale 
1949 r. Walka o obniżenie kosztów 
własnych, o dalszy wzrost wydajno 
ści pracy daje wspaniałe owoce. 
Współzawodnictwo pracy toruje set
kom tysięcy robotników, chłopów i 
inteligentów, młodzieży i kobiet dro
gę do awansu społecznego.

RZYJEZDNYCH z Zachodu u- 
derza niezwykle w krajach 
demokracji ludowej ogromny 
pęd do wiedzy i oświaty, roz

kwit talentów artystycznych. Ten

f  pęd d*o wiedzy i leultuiry do
konuje się pod wpływem wspa
niałego rozkwitu kultury w Zwiąż 
ku Radzieckim. Nie ulega przy tym 
wątpliwości, że właśnie dzięki pro 
mieniowaniu kultury radzieckiej, ra 
dziecłciej sztuki i nauki stał się mo
żliwy tak szybki rozwój kultury w 
krajach demokracji ludowej.

Dzięki głębokim przeobrażeniom 
politycznym, społecznym i gospodar 
czym w tych krajach nastąpiło nie 
tylko szerokie upowszechnienie kul
tury, lecz' powstały również nowe 
wartości kulturalne, nawiązujące do 
postępowych tradycji narodowych i 
wyrastające zarazem z nowych sił 
społecznych.

Zasięg rewolucji kulturalnej w kra
jach demokracji ludowej jest bar
dzo szeroki. Zacznijmy od sprawy 
najelementarniejszej — od likwida
cji analfabetyzmu, tej ponurej spuś
cizny wiekowego wyzysku i zacofa
nia. Likwidacja analfabetyzmu włą 
czyła już do kręgu aktywnych kultu 
ralnie ludzi miliony robotników i 
chłopów. Ogromnie rozbudowano sieć 
szkolną. W Albanii np. czynnych jest 
w tym roku 2015 szkół podstawo
wych, w których uczy się 156 tysię
cy dzieci, podczas gdy przed wojną 
uczyło się zaledwie 52 tysiące, prze
ważnie dzieci burżuazji miejskiej i 
wiejskiej. W niemniejszym stopniu 
rozwinęło się szkolnictwo -wyższe. 
Rumunia liczy obecnie 188 wydzia
łów na wyższych uczelniach, podczas 
gdy w roku 1938-39 liczyła 41 wy
działów.

Na Węgrzech i w Polsce liczba 
studentów wzrosła prawie 3-krot- 
nie, przy czym synowie i córki ro
botników i chłopów pracujących 
stanowią już przeszło 50 proc. stu 
dentów.

Powstają w tych krajach dziesiąt 
ki tysięcy świetlic, domów kultury, 
bibliotek. Powstają dziesiątki tysię
cy kół dramatycznych, chórów, or
kiestr i zespołów tanecznych. W Ru 
munii powstało 12 tysięcy domów 
kultury. W Czechosłowacji odbył się 
w 1950 roku festiwal teatralny z u- 
działem 3.000 zespołów amatorskich. 
Słowacja dawniej miała 2 teatry, o- 
becnie posiada 14 teatrów.

Niebywale rozmiary osiąga czytel
nictwo, rosną nakłady książek i ga
zet. Na Węgrzech w pierwszej poło 
wie 1950 r. wydano przeszło 30 mi
lionów książek i broszur wobec 21.5 
miliona w pierwszym póh'oczu 1949 
r. W Polsce w 1950 roku wydano 
104 miliony egzemplarzy książek i 
broszur, co stanowi wzrost o 42,5 
proc. w stosunku do 1949 r. Nakład 
dzienny gazet w Polsce wynosi 4,5 
miliona, nakład tygodników — 6 mi 
lionów (w tym tygodnik kobiecy 
„Przyjaciółka" o nakładzie 1.700.000 
egz.).

W środowiskach starej inteligencji 
można się niekiedy spotkać z taką 
uwagą. „Nie podobna zaprzeczyć te
mu, że życie kulturalne rozlało się 
u nas szerokim strumieniem; do czyn 
nego życia kulturalnego, do czytel
nictwa książek i gazet, do kin i do 
teatrów wciągnięto miliony ludzi, któ 
rzy przedtem grzęźli w zaułkach kul 
tury, ciemnoty i przesądów; ale czy 
to nie spłyca nurtu kulturalnego?"

Życie samo, a przede wszystkim do 
świadczenie Związku Radzieckiego

w

i daje odpowiedź na to pytanie. Arcy 
I dzielą, literatury I sztuki radzieckiej 
| powstały właśnie dzięki temu, że w 
kraju socjalizmu kultura stała się 
dobrem mas ludowych. Przebogate 
tradycje rosyjskiej literatury, nau
ki, sztuki rozkwitły na urodzajnej 
glebie radzieckiego ustroju społecz
nego.

Tera?, również w krajach demo
kracji ludowej kultura staje się do
brem mas. Pełną garścią czerpią one 
wiedzę i doświadczenie z dorobku 
kulturalnego Związku Radzieckiego. 
Filmy radzieckie, książki radzieckie, 
pieśni radzieckie wzbogacają życie 
kulturalne w krajach demokracji lu 
dowej, stając się bodźcem do pogłę 
hienia i ożywienia narodowej twór
czości.

I w krajach demokracji ludowej 
ukazuje się już niemało nowych 
książek sztuk teatralnych, filmów, 
obrazów, utworów muzycznych. A 
kiedy się czyta te nowe książki, kie 
dy się wódzi nowe dzieła sztuki, u- 
derza kontrast między optymizmem, 
prężnością i czystością uczuć, biją
cych z dzieł literatury i sztuki, które 
przeszły na służbę narodów, a bez
nadziejnością, pustką wewnętrzną i 
jałowością literatury burżuazyjnej.

ARTO zwrócić uwagę na 
pewien rys w życiu krajów 
demokracji ludowej, który 
ma szczególne znaczenie 

dla warstw pośrednich w kra- , 
jach kapitalistycznych. Propaganda 
imperialistyczna w tych krajach za 
truwa codziennie ludzi opowiastka
mi na 'temat pauperyzacji i ruiny, 
jaką rzekomo przynosi warstwom po 
średnim reżym demokracji ludo
wej. Fakty mówią jednak coś in
nego.

Podczas gdy w rtr-ijach kapRali 
stycznych kryzysy i wstrząsy gospo 
darcze rujnują drobnomieszczań
stwa, wyrzucają rzemieślników i 
drobnych handlarzy na bruk, sta
wiają ludzi w sytuacji bez wyjścia, 
w krajach demokracji ludowej rze
miosło korzysta z opieki i pomocy 
państwa, zaś odpływ z drobnego han 
dlu czy rzemiosła zostaje całkowicie 
wchłonięty przez wzrost zatrudnie
nia w przemyśle, handlu państwo
wym i spółdzielczym, w komunika
cji itp. Zamiast więc nędzy i degra 
dacji, która grozi w sposób nieubła 
gany drobnomieszczaństwu w krajach 
kapitalistycznych — w krajach de
mokracji ludowej stoją (szczególnie 
przed młodzieżą) otworem szerokie 
możliwości pracy produkcyjnej, 
kształcenia się, zdobycia kwalifika
cji i awansu społecznego.

Również przed pracującym chłop
stwem stoi otworem droga do wyższych 
fonii gospodarki rolnej. Na tę drogę 
wchodzą na zasadach całkowitej do
browolności chłopi świadomi swych 
interesów. Wzrost urodzajności w 
spółdzielniach produkcyjnych, a więc 
i wzrost stopy życiowej jest najlep
szą do tego zllchętą.

w

C[HCIAŁOBY się zatrzymać je
szcze na 2 wskaźnikach rozwo
ju społecznego, rzadziej sto
sunkowo analizowanych. Cho

dzi o wskaźniki demograficzne oraz 
o wskaźniki spadku przestępczości.

Przytoczymy kilka liczb. W związ 
ku z poprawą zdrowotności w Pol
sce, zgony z powodu chorób zakaź
nych w latach 1948/49 w porówna

niu z okresem przedwojennym zmniej 
szyły się przeszło o połowę. Wskaź
nik umieralności niemowląt, który w 
latach 1936/38 wynosił 12,4 (na 100 
żywo urodzonych) wyniósł już w 1948 
— 8,7 (w Warszawie 6,5). Na skutek 
wzrostu liczby urodzeń i spadku u- 
mieralności przyrost naturalny nieu
stannie wzrasta.

A teraz drugi przykład: liczba ska 
zanych za różne przestępstwa w sto 
sunku do liczby ludności była w 
1949 r. o 44 proc. mniejsza niż w ro
ku 1937. Duży spadek wykazuje licz
ba skazanych za kradzież i inne po
dobne przestępstwa. W r. 1937 liczba 
ta stanowiła 5 na tysiąc ludności, zaś 
w 1949 r. — tylko 2,3.*

Takie są skutki likwidacji bezrobo 
cia i poprawy warunków' material
nych i kulturalnych ludności. Podob
ną tendencję można stwierdzić i w 
innych krajach demokracji ludowej. 
W tym samym czasie ze Stanów' 
Zjednoczonych przychodzą alarmują
ce wiadomości o dużym wproście prze 
stępczości, szczególnie wśród mło
dzieży.

KRAJACH demokracji lu
dowej władzę sprawuje 
klasa robotnicza w soju
szu z pracującym chłop

stwem. Wyzwolone narody z ogrom
nym zapałem budują nowe życie. 
Oczyszczają one swoje kraje z brudu 
i z chwastów kapitalistycznych, a 
częstokroć jeszcze z feudalnych resz
tek, które ciążyły na ich rozwoji^. W 
walce z tym co stare i gnijące, w two 
rżeniu nowego życia rosną nowi lu
dzie, rośnie duma z dokonanych o- 
siągnięć, rośnie głęboki patriotyzm. 
Klasa robotnicza, przodując narodo
wa, sama się przeistacza, zmywa z 
siebie nawarstwienie przesądów, u- 
przedzeń i nawyków zaszczepionych 
przez burżuazję i zdumiewająco szyb 
ko rośnie politycznie i kulturalnie.

To co jest szczególnie zdumiewają 
ce w krajach demokracji ludowej, to 
nie tylko nowe fabryki, nowe domy 
mieszkalne i świetlice, nowe teatry i 
nowe kina, to przede wszystkim — 
nowe stosunki między ludźmi, nowy 
styl życia, nowy człowiek. Wykiełko- 
wał już w tych krajach nowy styl ży 
cia, kształtowany przez zwycięską 
klasę robotniczą.

Ten nowy styl życia oznacza praw
dziwe umiłowanie nowego życia w 
całym jego wielobarwnym bogactwie. 
Wyrazem tego są tysiące i tysiące bo 
haterów pracy, racjonalizatorów i wy 
nalazców, wyrazem tego są miliony 
nowych czytelników arcydzieł świato
wej literatury, miliony nowych widzów 
na przedstawieniach sztuk Szekspira 
i Gorkiego, miliony zwiedzających 
muzea i wystawy.

W tym nowym stylu życia tkwi też 
najgłębsza więź ideowa i moralna z 
życiem ZSRR, który swoim blaskiem 
i urokiem promieniuje na kraje demo
kracji ludowej.

Kraje demokracji ludowej są • 
i tyle w pomyślnej sytuacji, że mo

gą trudności te pokonywać, korzy
stając z bogatych doświadczeń i 
pomocy ZSRR.
Mamy też innego rodzaju trud

ności. Wynikają one z zaciekłego o- 
poru reakcji, z oddziaływania antylu_ 
dowej, nacjonalistycznej, oportuni- 
stycznej ideologii, ze zbrodniczej 
działalności imperialistycznych agen 
tur i wywiadów, z organizowanego 
przez nie szpiegostwa, dywersji i sa
botażu.

Wszystkie kraje demokracji ludo
wej toczą zwycięską walkę z tą wro 
gą robotą, wycinają ropiejące wrzody 
nacjonalizmu, ogniska zaprzaństwa i 
zdrady. Doświadczenie uczy nas, że 
czujność w walce z penetracją wroga 
nie może osłabnąć ani na chwilę.
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A jakie są trudności w krajach de 
mokracji ludowej? Trudności, rzecz 
jasna są. lecz są one zupełnie innego 
rodzaju, niż trudności w krajach ka
pitalistycznych. Wówczas, gdy w kra 
jach kapitalistycznych narastają nie- 
pokonalne trudności, które potęguje 
przestarzały i rozkładający się za ży 
cia ustrój społeczny, w krajach de
mokracji ludowej mamy trudności 
wynikające ze wzrostu, wynikające 
z braku doświadczenia, z braku wy
kwalifikowanych kadr.

AŁE 6-letnie doświadczenie 
krajów demokracji ludowej od 
słania też nową treść i nowy 
charakter ich stosunków ze- 

Związkiem Radzieckim. Plan Mar
shalla i sojusze wojskowe ze Sta
nami Zjednoczonymi prowadzą do 
przekreślenia niepodległości państw, 
które wpadły w amerykańskie sie
ci, do ich degradacji gospodar
czej i politycznej, do przekształ
cenia krajów zachodnio - europej
skich w bezwolne igraszki w rękach 
amerykańskich klik wojskowo-ban- 
kierskich.

W tym samym czasie braterskie 
stosunki przyjaźni i wzajemnej po 
mocy między krajami demokracji 
ludowej a Związkiem Radzieckim 
prowadzą do szybkiego ich uprze
mysłowienia, do rozkwitu kultural 
nego, do umocnienia roli i pozycji 
krajów demokracji ludowej na are 
nie międzynarodowej i zabezpie
czają ich suwerenność przed wszel 
kimi zakusami imperializmu.
Agresja amerykańska w Korei jest 

wstrząsającą lekcją poglądową, któ
ra w dziesiątkach milionów ludzi po 
głębiła świadomość konieczności po
krzyżowania zbrodniczych planów a- 
merykańskiego imperializmu. Bieg 
wypadków w Korei obnażył jego zgni 
liznę moralną i zdziczenie, które ry
walizować może tylko ze zezwierzę
ceniem hitlerowskiego faszyzmu. Mę 
czeństwo Phenianu przypomniało mę 
czeństwo Warszawy. Bohaterstwo na 
rodu koreańskiego umocniło solidar
ność wszystkich ludzi dobrej woli.

Budując socjalizm kraje demokra
cji ludowej nie zapominają też o tym, 
że tuż obok nich, pod amerykańskim 
kloszem ropieje wrzód faszyzmu w 
Trizonii. Zbankrutowani generałowie 
hitlerowscy, obsypani honorami przez 
amerykańskich opiekunów, maja
czą już o karierze europejskich mac- 
arthurów, o nowych laurach na gru 
zach Europy.

Histeryczne gesty Trumana mają 
skłonić Amerykanów do wyrzeczeń 
w imię zbrodniczych planów rozbój
niczej wojny, ale w krajach demo
kracji ludowej mogą one mieć tylko 
jeden skutek: jeszcze większą kon
solidację mas, jeszcze większy wysi
łek narodów w obronie wolności i 
pokoju.

O
W ostatnich dniach wyszły na świa 

tło dzienne pielęgnowane dotychczas 
w poufnych gabinetach Departamen
tu Stanu nowe plany agresji amery
kańskiej. Ujawnione zostały miano
wicie plany rcmilitaryzacji Japonii, 
czyli odrodzenia tej samej szowini
stycznej armii, która odpowiedzial
na jest za śmierć setek tysięcy Chiń
czyków i — Amerykanów, która w 
grudniu 1941 r. w zdradziecki spo
sób napadła na flotę amerykańską w 
Pearl Harbour i która dotychczas ma 
rzy o podboju całej Azji. Tym ra
zem — podobnie jak w Trizonii — 
armia japońska ma być wykorzysta 
na jako narzędzie ekspansji Stanów 
Zjednoczonych.

Remilitaryzację Japonii zapowie
dział niedwuznacznie gen. Mac Arthur 
w swym orędziu noworocznym. „New 
York Times" pośpieszył z komenta
rzem, że orędzie to wygłoszone zo
stało „z pełną rozwagą", co należy 
rozumieć w tym sensie, że uzgod
nione zostało uprzednio z Waszyng
tonem. Paryski „Monde" streścił orę 
dzie pokrótce w ten sposób, że obok 
rubryki „zbrojenia Niemiec Zachód 
nich" Stany Zjednoczone otworzyły 
rubrykę „zbrojenia Japonii".

Wczoraj Acheson potwierdził w 
Waszyngtonie, że jego doradca John 
Poster Dulles udaje się do Tokio, a- 
by „przestudiować zagadnienie trak 
latu pokojowego z Japonią". Osoba 
Dullesa, czołowego podżegacza wo
jennego, radcy prawnego karteli hi
tlerowskich i „ideologa" imperializ
mu amerykańskiego, jest zbyt do
brze znana, by ktokolwiek mógł się 
łudzić co do charakteru jego „stu
diów". Dulles jedzie do Tokio po pro 
stu, by sfinalizować odrodzenie ar
mii japońskiej.

Przygotowania do tego zresztą 
trwają już od kilku lat. Już w 1948

Z D N IA  N A  D Z IE Ń

TRIZONIA DALEKIEGO WSCHODU
r. ówczesny amerykański minister 
sprav/ wojskowych, Royall, nawoły
wał do zwolnienia w drodze amne
stii japońskich zbrodniarzy wojen
nych i do wykorzystania ich w służ 
bie imperializmu amerykańskiego. 
Mac Arthur jako „namiestnik" Sta
nów Zjednoczonych na Daleki 
Wschód chętnie zastosował się do te 
go apelu. W ciągu ostatnich 2 lat 
faktycznie wznowiły działalność 
wszystkie monopole japońskie — 
Dzajbatsu — które podobnie jak IG 
Farben w hitlerowskich Niemczech 
pchały armię japońską do akcji i fi
nansowały jej zbrojenia. Generało
wie japońscy zaawanso\vali na naj
bliższych doradców Mac Arthura. Wie
lu zbrodniarzy wojennych, a prze
de wszystkim osławiony Szigemitsu, 
znalazło się na wolności.

Ostatnim etapem tych przygoto
wań, całkowicie sprzecznych z ukła
dami międzynarodowymi, nakazują
cymi demilitaryzację i dekarteliza- 
cję Japonii — było utworzenie przez 
Mac Arthura „policji" japońskiej li
czącej już ponad 200.000 osób. Ana
logia z Trizonią jest znów oczywi
sta. Podobnie jak „policja" Adenau- 
era, pozostający na służbie amery
kańskiej „policjanci" japońscy mogą 
w każdej chwili przez jedną noc za 
mienić się w regularne wojsko. O- 
becnie ma nastąpić ostatni etap: Mac 
Arthur przy pomocy Dullesa „zale
galizować" ma odrodzenie armii ja 
pońskiej, — o ile można mówić o 
„legalizacji" postępowania całkowi
cie bezprawnego.

Cele tego nowego zbrodniczego po 
sunięcia, agresorów amerykańskich 
są oczywiste. Ostatnie porażki na 
frontach koreańskich pokazały lm,

jak minimalne, a właściwie żadne są 
ich szanse utrzymania się na wschód 
nim wybrzeżu kontynentu azjatyckie 
go. Porażki te przyczyniły się do 
skompromitowania polityki amery
kańskiej w całej Azji, której narody 
poznały agresorów w całej ich ohy
dzie. Aby powetować te klęski, aby 
przygotować się do ewentualnego re 
wanżu w przyszłości, Truman, Ache 
son i Marshall chcą jak najmocniej 
usadowić się w Japonii, którą już 
dawno zamienili w Trizonię Dalekie
go Wschodu. Odrodzona armia ja
pońska pozostająca pod kierownict
wem znanych zbrodniarzy wojen
nych dostarczyć ma mięsa armatnie 
go dla realizacji przyszłych szalonych 
planów agresorów.

Ujawnienie projektów remilitaryzacji 
Japonii wywoła nie mniejszy opór na
rodów całego świata, niż „atlantyc
kie" przygotowania do powołania 
Wehrmachtu. Narody Azji czują się 
niemniej zagrożone przez nacjonali
styczną armię japońską, niż narody 
Europy — przez neohitlerowski Wehr 
machi. Również w łonie sprzymie
rzeńców kapitalistycznych projekty 
te wywołać muszą rozdźwięki. Prze
cież należące do brytyjskiej Wspól
noty Narodów Australia i Nowa Ze
landia nie tak dawno na własnej 
skórze poznały niebezpieczeństwo im 
perializmu japońskiego, a tysiące żoł 
nierzy angielskich, którzy zginęli od 
kul japońskich na Dalekim Wscho
dzie, pozostawili osierocone dzieci 
żony i matki.

Charakterystyczny był głos bynaj
mniej nie lewicowego tygodnika łon 
dyńskiego „People", który nazajutrz 
po orędziu Mac Arthura pisał: „Mac 
Arthur zrzucił nową bombę w goto

wą do wybuchu sytuację na Dale 
kim Wschodzie. Dyplomatyczni ob
serwatorzy w Tokio przewidują, że 
orędzie Mac Arthura wywoła serię 
gwałtownych protestów ze strony 
krajów, które ucierpiały na skutek 
agresji japońskiej zaledwie przed 5 
laty. Przede wszystkim jest nader 
prawdopodobne, iż przyczyni się ono 
do wzmocnienia decyzji chińskiej co 
do wypędzenia Amerykanów z Azji"...

Ostatnie zdanie jest bardzo wy
mowne. Politycy i publicyści angiels
cy dobrze wiedzą, że ich „sprzymie
rzeńcy" amerykańscy jak najmnie.' 
się liczą z protestami pochodzącymi 
z Londynu. Wolą więc delikatnie 
przypomnieć, że także Chińczycy ma 
ją coś niecoś do powiedzenia w Azji!

Prasa francuska z ko7ei zareagowa 
ła na orędzie Mac Arthura zwróce
niem uwagi na niechęć społeczeń
stwa japońskiego do remilitaryzacji. 
Jest to fakt bardzo istotny, nasuwa
jący raz jeszcze analogię z Trizo
nią. Tak samo jak w Niemczech Za 
chodnich, znaczna część społeczeń
stwa japońskiego wypowiada się 
przeciw odrodzeniu wojska. Japoń
czycy dobrze pamiętają, jak przegra 
Ii wojnę z Chinami, widzą, jak wrspa 
niale rozwijają się Chiny Ludowe po 
przepędzeniu kliki Czang Kai-szeka i

SIĄGNIĘCIA 1950 r. świadczą 
o ogromnych możliwościach 
dalszego rozwoju, które two
rzy demokracja ludowa. W 

ubiegłym roku 1950 kraje demo
kracji ludowej jeszcze bardziej skon- 

— solidowały się wewnętrznie, izolu- 
T jąc jeszcze ostrzej wrogie reakcyj

ne siły. Kraje demokracji ludowej je 
szcze bardziej umocniły więzy bra
terstwo i przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim — rękojmią ich bezpieczeń 
stwa i niepodległości.

W roku 1950 ugruntowały się przy 
jazne stosunki między krajami demo 
kracji ludowej a Niemiecką Republi 
ką Demokratyczną. Dalszy rozwój 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej będzie potężną dźwignią całkowi 
tego wykarczowania źródeł nowej a- 
gresywności, rozpalanej dziś przez 
amerykańskich imperialistów w Niem 
czech Zachodnich.

Manifestacją tej solidarności i 
wspólności celów w walce o uda
remnienie imperialistycznej agre
sji była ostatnio wizyta prezyden
ta Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej Wilhelma Piecka w War
szawie.
Sukcesy Związku Radzieckiego I 

krajów demokracji ludowej umac
niają wolę klasy robotniczej w kra
jach zachodnio-europejskich, * umac
niają awangardę walki o pokój. Te 
sukcesy promieniują równocześnie na 
miliony ludzi chwiejnych, jeszcze zde 
zorientowanych i wciąż okłamywa
nych, lecz coraz bardziej wrogo u-

jego amerykańskich opiekunów, i | stosunkowanych wobec nowej wojny
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gę pokojowego rozwoju bez Mac Ar
thura, bez kapitalistów z Dzajbatsu 
i bez marionetek amerykańskich w 
rodzaju byłego cesarza Hirohito.

Uwzględniając te wszystkie oko
liczności, można śmiało wyrazić przy 
puszczenie, że waszyngtońskie plany 
remilitaryzacji Japonii będą miały 
nie większe powodzenie niż projekty 
odrodzenia Wehrmachtu: przyczynią 
się one jedynie do powiększenia nie 
nawiści narodów do podżegaczy wo
jennych. G. J.

światowej, przygotowywanej przez 
imperiałistów amerykansk ich.

W7 poczuciu niemałych osiągnięć 
i wielkich obowiązków, które na 
nich ciążą na wysuniętych poste
runkach świata pokoju i socjaliz
mu — kraje demokracji ludowej, 
bardziej zwarte i skonsolidowane 
niż kiedykolwiek, wstępują w no
wy 1951 rok — rok zaciętej i u- 
porczywej pracy, rok decydującej 
walki o pokój.

Ł.Nowe Czasy" Nr. 1/195J),

P



Ż  Y  C  I  E

W stolicy k a p i t a l i z m u

JEDEN NUMER NOWOJORSKIEJ GAZETY
Zacznijmy od paru wypowiedzi ilustru 

jących najdoskonalszą, najwolniejszą, 
najbardziej demokratyczną kulturę na 
świecie — kulturę amerykańską. A 
więc na przykład:

Literatura. „Powieść pani Yorke 
właśnie dlatego, że jest jeszcze bar
dziej niemoralna, ma o wiele większe 
powodzenie'*. Z recenzji w „New-York 
Times**.

Film. Cagney to mężczyzna jakiego 
pragniecie... z rewolwerem... jadowi
ty... bezleśny, morderczy. Cagney — 
brutalny wobec kobiet — dziki wobec 
mężczyzn!“ Reklama filmu „Pocałuj 
mnie jutro**.

życie towarzyskie. „Najbardziej cier 
pią z powodu wojny koreańskiej pan
ny debiutujące w tym roku. Młode i 
ładne panny niepokoją się, kto w ogó 
le pozostanie na linii obstrzału w te
gorocznym karnawale**. Dziennik 
„San Francisco**.

Wyższe wykształcenie. „Po wprowa 
dzeniu moich słuchaczy w obrządki ko 
śeielne chciałbym ich zaprowadzić na 
strzelnicę i wyćwiczyć w strzelaniu. 
Uważam, że nasze totalne przygotowa 
nie powinno. być oparte o prawo dżun 
gli — powinniśmy nauczyć się wszyst 
kich form sztuki i wiedzy zabijania!“ 
Pastor Dr G. C. Na.nce, prezydent uni 
wersytetu w Tampa, cytowane w 
„Chicago Tribune**.

Radio. „Jeśli ktokolwiek zastuka do 
twoich drzwi i będzie mówił o pokoju, 
zatrzymaj go i zawołaj policję**. Ha
sło nadawane regularnie przez radio 
w Birmingham, Alabama.

Czy te cytaty, zwłaszcza złote sło
wa szanownego pastora i szlachetne 
hasło birminghamskiego radia nie przy 
pominają do złudzenia inne szczytne 
hasła: „Wenn‘s Judenblut vom Mess er 
spritzt...**, „Wenn ich das Wort Kul
tur horę, sichere ich den Revolver“ *), 
itd. itp.

Statystyka 
z jednego tygodnia

Może sądzicie, że te cytaty są spe
cjalnie dobrane, że nie oddają w pełni 
istoty propagandy amerykańskiej ? 
Postaram się więc po krotce omówić 
każdą z dziedzin wymienionych wyżej, 
dziedzin składających się na kulturę 
amerykańską zwłaszcza w tych jej for 
mach, które kształtują poglądy i psy 
chologię masowego odbiorcy.

A więc przede wszystkim prasa.
„New-York Times** i „New-York 

Herald Tribune**, poważne pisma poli
tyczne, czyta tylko nieznaczny procent 
ludności Nowego Jorku. Przeciętny 
człowiek czyta pisma typu „Daily 
News** czy „Daily Mirror", pisma, ja
kie my nazywamy „rewolwerówkami**

(Od naszego specjalnego wysłannika)
w odróżnieniu od normalnych, ale w 
Ameryce normalne są właśnie te rewol 
werówki.

Dla przykładu: zamieszczone obok 
zdjęcie pokazuje tytuły na jednej stro 
nie jednego młodzieżowego pisma.

•) „Gdy krew żydowska krzyżnle z no- 
*a...“ — słowa Horst-Wessellied, „Gdy 
słyszę słowo „kultura", odbezpieczani re
wolwer” — osławiona wypowiedź które
goś z hitlerowskich bandytów od litera
tury.

Cztery dni
na zaoszczędzonym złocie

Brygada Kazimierza Frzybyłki z fa
bryki porcelany „Krzysztof** w Wał
brzychu stosuje z powodzeniem metodę 

■ kompleksowego oszczędzania. Brygada 
ta dekoruje porcelanę eksportową zło
tem. Dzięki zastosowaniu metody Lidii 
Korabielnikowej zespół Przybytki. zao
szczędził w grudniu ilości złota, pozwa
lającego pracować przez cztery dni na 
zaoszczędzonym materiale.

R a d zie c k a  a p a ra tu ra  n a u ko w a
n a  w y s t a w ie w  Ł o d z i

Otwarto w Łodzi salon wystawo
wy z aparaturą naukową i technicz
ną. wyprodukaw&ną w Związku Ra 
dzieckim i krajach demokracji ludo
wej. Na wystawie zgromadzono pre 
cyzyjne aparaty optyczne, wzory 
narzędzi pomiarowych dla przemy
słu włókienniczego, metalowego, elek
trotechnicznego i in.

• '*%**&»
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Oto tłwmaczenie tytułów: „Chłopak 

oskarżony o zabicie dziewczyny1',
„Trzech rannych w katastrofie", „Gin 
prowadzi do więzienia, przekonują się 
o tym zdziwieni młodociani", „ Dziew
czyna „w trudnościach" popełnia sa
mobójstwo", „Marzenia kończą się tra
gedią dla dwojga".
Przeliczyłam wiersze w 8 dziennikach 

nowojorskich przez jeden tydzień, od 
2 do 9 grudnia ub. r. i taki jest rezul
tat tej statystyki. Następujące działy 
zajmują przeciętnie następujący pro
cent w pismach:

Polityka, międzynarodowa ł
wewnętrzna 5,1
Reklamy 57,3
Kronika zbrodni i ich opasy 14,4 
Skandale rozwodowe, porno

grafia, różne bzdury na te
maty seksualne itd. 7,2

„Comics strips", tj. historyjki ry
sunkowe 8,6

Sport 2,8
Teatr, kino, książki (poza re

klamą) 0,8
Inne 3,8
Wydźwięk ideologiczny tych pism, 
nawet pozornie niepolitycznych dzia
łów, jest jasny: po pierwsze prasa a- 
merykańska utrzymuje czytelnika na 
najniższym poziomie umysłowym i mo 
ralnym, po drugie prasa amerykań
ska wychowuje swego czytelnika na fa 
szystę.

Jak to się robi, pokazuje analiza je 
dnego jedynego numeru gazety. Weź 
my dla przykładu „ New-York Post" 
z dnia 6 grudnia.

Pominę tu celowo trzy działy: poli
tykę, reklamę i comicsy. Każdy z nich 
wymaga bowiem oddzielnego omówie
nia.

W agi 195 funtów...
Jeśli weźmiemy pod uwagę, że gazę 

ta, którą mam przed sobą, rna 96 
stron, procent, który poświęca na opi
sywanie zbrodni, uzmysławia ich roz
miar. Jest ich, w tym numerze New- 
York Post z 6 grudnia — 14! Tytuły 
notatek i artykułów brzmią np.: „Po 
siekana blondynka z Brooklynu, zapa
kowana w czarne walizki**. „Rudowło
sa dźga nożem murzyńskiego śpiewa- 
ka“ . Przerażające zwłaszcza jest w 

tym wszystkim jakieś wyszukiwanie 
szczegółów, które mogą wywołać o- 
brzydliwe, pornograficzne asocjacje. 
Przykład: jakiś bydlak zgwałcił mu
rzyńską dziewczynkę. Opis zdarzenia 
zaczyna się od słów: „X. Y., mężczyz 
na wagi 195 funtów, rzucił się na dzie 
wczynkę...

Następnie czytamy: „Walter Hess, 
lat 26, bez zajęcia, zabił jednym ude 
rżeniem swego syna Larry‘ego, w wie 
ku 14 miesięcy. Dziecko denerwowało 
go, bo skakało w swej kołysce. Jego 
żona, Shirley, lat 23, płakała histerycz 
nie. Straciła wiarę w swego męża**.

Albo: 11-letni chłopiec, Earl Nagel, 
zastrzelił swą 14-łei.nią siostrę Ednę 
Marię Nagel, ponieważ szczypała go 
w nogę**.

W  tej ohydzie 
jest m etoda...

Nie wiadomo, co tu jest bardziej po
tworne: same zbrodnie i ich ilość, czy

też brutalny, a jednocześnie zdumiewa 
jąco głupi sposób pisania o nich. Nie 
ulega wątpliwości, że ten „smakowity** 
sposób opisywania ponurych zbrodni 
jest jedną z przyczyn, które te zbrod 
nie rodzą.

Na brudne — dosłownie i w przeno 
śni ------ kartki takiej gazety, na tłu
ste litery krzyczących tytułów, na po 
tworne zdjęcia ukazujące ofiary mor
derstw, na idiotyczne komentarze w ro 
dzaiu owego „żona płakała histerycz 
nie“ — normalny człowiek reaguje o- 
brzydzeniem.

Ale jeśli ktoś, kto nie zna innego 
świata poza Ameryką, czyta coś takie 
go dzień w dzień, od dziecka, całymi 
latami — reaguje inaczej. Musi w nim 
narastać, świadomie czy nieświadomie, 
przekonanie, że zbrodnia jest właści
wie czymś zupełnie normalnym. Musi 
się w nim rodzić jakaś pogarda dla 
ludzkiego życia a jednocześnie kult 
przed siła, siłą pięści czy też siłą do
lara, tylko brutalność albo pieniądz 
potrafią obronić człowieka w tym 
świecie pełnym zbrodni. A taka men
talność i taka moralność jest typowa 
dla faszyzmu. Lektura prasy amery
kańskiej wskazuje na to. że elementy 
amerykańskiego faszyzmu nie narodzi 
ły się wraz z ustawą Mac Carrana i 
terrorem wobec postępowców. Są o wie 
le starsze, tkwią głęboko w amerykań 
skim stylu życia.

Rozwody
i ... 2 bom by atomowe

Dużo miejsca — 140 proc tego, co 
polityka — zajmuje w prasie nowojor
skiej plotka pomieszana z szantażem, 
dział oznaczony w mojej statystyce 
rubryką „skandale rozwodowe** itd. A

więc książę Windsor, na szczęście, 
wbrew pogłoskom nie rozwodzi się ze 
swoją żoną, rozwodzi się natomiast ar 
tystka filmowa Barbara Hutton, przy 
czym autor artykułu o tym ważnym 
wydarzeniu pisze, że małżeństwo do
szło już do stadium „ile“ . Ile pieniędzy 
mianowicie pani Hutton wyciągnie od 
męża, czy na odwrót — lapidarny ko
mentarz do moralności amerykańskiej 
w dziedzinie małżeńskiej. Jakaś pan
na Pearl poucza, że lepiej jest wycho
dzić wieczorem z mężczyznami żona
tymi, ponieważ ci mają więcej forsy. 
Pomijam inne, podobne budujące hi
storie — starczy chyba.

Nawet rubryka „Sport** lubuje się 
w specjalnie- brutalnych opisach i zdję 
ciach. Jeśli jakiś bokser wybił drugie 
mu oko, a fotograf uchwycił ten mo
ment, możliwie z widoczną raną — ma 
karierę zapewnioną na dłuższy czas.

Teatr, kino, książki — tu przeważ 
nie także skandale towarzyskie i pry
watne sprawy, od opisu toalet aż do 
wyliczenia wszystkich rozwiedzionych 
mężów i żon. Recenzji w tego typu pis 
mach nie spotkałam nigdy.

Najniewinniej brzmi tu rubryka 
„inne** wyliczona na końcu mojej sta
tystyki. Tam można zobaczyć i przy
jemne a nawet wzruszające historie. 
Na przykład: listy dzieci do świętego 
Mikołaja. Jeden z nich jest adreso
wany po prostu do „św. Mikołaja, 
biegun północny**, a marzenia 
dziecięcej duszyczki brzmią tak: 
„Drogi Mikołaju. Proszę cię przyślij 
mi dwie bomby atomowe, parę rewol
werów i dobry ostry nóż“ . Wzrusza
jące i miłe, prawda?

Tak, wspaniała jest kultura amery
kańska, najdoskonalsza, najwolniejsza 
i najbardziej demokratyczna na świe 
cie. Udowodnił to chyba dostatecznie 
jeden numer jednej gazety. Ed. W.

Dwie wielkie chłodnie
zmniejszają kłopoty rybne

Sezon ryby świątecznej — karpia— 
zbliża się ku końcowi. Z 2100 ton zje
dzonego podczas świąt karpia na War 
szawę przj^padło 290 ton, tj. o prze
szło 70 ton więcej niż przed rokiem 
Na 6 i 7 bm. zarezerwowała Centrala 
Rybna ostatnie już zapasy karpia 5 
bm. dostarczono do warszawskich 
sklepów rybnych ok. 3 ton karpia i 17 
ton innych ryb, głównie dorsza świe
żego i wędzonego oraz filetów dorszo 
wych, które znów po przerwie poja
wiły się na rynku warszawskim. Na 
świeże piklingi wypadnie poczekać 
jeszcze kilka dni tj. do czasu sprowa
dzenia ich z magazynów w Gdyni.

Regularne zaopatrzenie rynku w ry 
by zakłóciły niepewne pogody w Ol- 
sztyńskiem. Na Jeziorach Mazurskich 
jest zbyt słaby lód, żeby w nim prze
bijać dla połowów przeręble, a zbyt 
mocny na^połowy w łodziach. Ta za
leżność od pogody jest najsłabszą 
stroną obecnej gospodarki rybnej.

Aby rynek rybny był dobrze i pla
nowo zaopatrywany powinien dyspo
nować rezerwą ryb gromadzoną w 
okresie, sprzyjającym połowom. Re
zerwy takie już mamy ale są one zbyt 
szczupłe. Mogłyby być większe i wy
starczające, gdyby więcej było chłod
ni.

Jeszcze w tym roku sytuacja uleg
nie wybitnej poprawie. 28 lutego prze 
mysi chłodniczy uruchom; przedter
minowo w Poznańskiem wielką chłod
nie, również przedterminowo bedzie 
oddana w maju br. do użytku chłod
nia w woj. pomorskim.

Nowe chłodnie zmniejszą kłopoty 
Centrali Rybnej, pozwolą zamrozić i 
przygotować więcej ryb do martwego 
sezonu, (i)

Na studia do Chin
jedzie młodzież polska

W dniu 4 bm. ambasador Chiń
skiej Republiki Ludowej generał 
Peng Ming-Chih podejmował w sa
lonach ambasady młodzież polską, 
udającą się wkrótce na studia wyż
sze do Chin oraz grupę młodzieży 
chińskiej odbywającej studia w War 
szawie.

W przyjęciu, które odbyło się w 
niezwykle serdecznej atmosferze 
wzięli udział przedstawiciele Min. 
Spraw Zagr. i Ministerstwa Szkół 
Wyższych i Nauki.

Nie wszystkie „łebki" dobrew produkcji zapałek

„Anonimowe braki produkcji** — w 
notatce pod tym tytułem, „ Życie 
Warszawy" w lipcu ub. roku skiero
wało do Polskiego Monopolu Zapałcza 
nego skargi naszych korespondentów 
na zapałki. Mowa była wtedy o ła
miących się i źle siarkowanych za-

ŻYCIE SPORTOWE
Wielki wkład sportowców Moskwy
w rozwój sportu radzieckiego

Sportowcy stolicy Związku Radzie 
ckiego mogą poszczycić się poważ 
nym wkładem w ogólny rozwój kul
tury fizycznej w ZSRR. Zawodnicy 
i zawodniczki moskiewskie ustanowi 
li w 1950 r. 197 rekordów ZSRR, 328 
rekordów Moskwy i zdobyli ponad 
250 tytułów mistrzostw ZSRR. Po
nadto 37 reprezentantów Moskwy 
zdobyło tytuły mistrzów Europy lub 
pobiło rekordy światowe.

Wśród rekordzistów świata znaj
dują się m. in. lekkoatletki Wasilje- 
wa " (800 m — 2:13,0) i Andrejewa 
(pchnięcie kulą — 15,02), pływak 
Mieszków (100 m st. mot. — 1:06,8), 
oraz strzelcy Liuzin i Gusczin.

Na lekkoatletycznych mistrzo
stwach Europy reprezentanci Mos
kwy zdobyli 4 tytuły mistrzowskie 
(Andrejewa, Szczerbakow, Karaku

łów i Sucharew). Ponadto tytuły mi 
strzów Europy zdobyły moskiewskie 
zespoły siatkówki i koszykówki.

T u rn ie j k o s zy k ó w k i w  P ra d ze
W Pradze odbył się turniej koszy

kówki o Puchar Pokoju, w którym 
uczestniczyły 4 miejscowe drużyny, 
należące do czołowych zespołów 
CSR. W turnieju pierwsze miejsce 
zajął niespodziewanie zespół ATK, 
zwyciężając — Sokół Zizkov 50:43, 
Slavię 48:29 i remisując z najgroź
niejszym rywalem Spartą 36:36 
(20:18).

Przez sport do zdrowia

M is trzo s tw a  ZSRR w hokeju
Na centralnym stadionie Dynamo 

w Moskwie rozpoczęły się finałowe 
rozgrywki o mistrzostwo ZSRR w ho
keju na lodzie. W turnieju bierze u- 
dział 6 drużyn — zwycięzców rozgry 
wek półfinałowych, zakończonych 
niedawno w Swierdłowsku i Czela- 
oińsku. Turniej rozgrywany^ syste
mem każdy z każdym zakończy się 
23 bm.

Mimo 20-stopniowego mrozu dzie
siątki tysięcy widzów śledziło z za
interesowaniem emocjonujące spot
kania najlepszych zespołów' radzie
ckich.

Mecze finałowe zainaugurowało spot 
kanie mistrza Związku Radzieckiego 
— CBKA z zespołem Domu Ofice
rów z Leningradu, zakończone wyso 
kim zwycięstwem CDKA 8:1.

W dalszych spotkaniach drużyna 
Skrzydła Sowietów (Moskwa) poko 
•ała Dynamo (Leningrad) 6:1, a ze

spół lotników WWS zwyciężył Dy
namo (Moskwa) 9:5.

W drugim dniu mistrzostw zespół 
WWS wygrał z Dynamo (Leningrad) 
6:2, a drużyna Skrzydła Sowietów 
(Moskwa) pokonała zespół Domu Ofi 
cerów (Leningrad) 7:1.

Trenerzy PZN
rozpoczynaj pracę w terenie

W przyszłym tygodniu rozpoczy
nają pracę w terenie dwaj trenerzy 
objazdowi PZN St. Wawrytko i Wio 
czorek. Pierwszy będzie trenował 
biegaczy i zjazdowców, drugi — sko
czków. Trenerzy PZN odwiedzą m. in. 
Rajczę, Żywiec, Krynicę, Rabkę, Li
manową, Suchą itd.

pałkach, niepełnych lub niedbale wy 
kończonych pudełkach itp. Zwrócono 
też uwagę, że zapałki są „anonimo
we", że nie ma na nich ani napisu 
ani cyferek, identyfikujących fabry
kę. Że uniemożliwia to wyciągnięcie 
wniosków z braków i niedociągnięć. 
PMZ nie zainteresował się wtedy kry 
tycznymi głosami naszych korespon
dentów i dotąd nie wyjaśnił dlaczego 
braki i usterki w jego produkcji się 
powtarzają.

Sprzedawcy zapałek spotykają się 
bowiem nadal z reklamacjami klien
tów i nadal nie wiadomo jaka wy
twórnia odpowiada za braki. W 
10-pudełkowej paczce zapałek kupio
nej w jednym ze sklepów WSS nasz 
korespondent znalazł 4 pudelka do
brze nasiarkowanych zapałek z du
żymi „łebkami" i 6 z małymi „łebka
mi". Swiadczw to, że w jednej i tej 
samej fabryce wykonuje się jedne za 
pałki staranniej — inne niedbale.

Może tym razem, wobec uchwały 
Rady Ministrów i Biura Organizacyj
nego KC PZPR o szybkim załatwianiu 
odwołań i zażaleń ludności, PMZ ze
chce obejrzeć wspomnianą paczkę z 
zapałkami.

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I
MURARZY, ROBOTNIKÓW, DEKARZY. BLACHARZY. ; 
UCZNIÓW BLACHARSKICH, MURARSKICH. DEKAR- j 
SKICH, STOLARSKICH przyjmuje od zaraz MIEJSKIE : 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO BUDOWLANE W 
BYDGOSZCZY, ul. Gen. Stalina nr 61a. Wynagrodze
nie według Układu Zbiorowego w budownictwie. Kwa
tery na miejscu. K 17-1

Dyrekcja »D O M U K S I Ą Ż K I ”
w Olsztynie 

p o le ca :

Kalendarz Robotniczy
NA ROK 1951

Cena 1 egzemplarza z! 6.—
Do nabycia w księgarniach „Domu Książki"

K 18-1

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim pracownikom PKP, którzy wzięli 

udział w odprowadzeniu

Michała Ł UKASIUKA
na miejsce wiecznego spoczynku w dniu 5 grud
nia 1950 r. najserdeczniejsze podziękowanie składa 
1810-1 ŻONA

OGŁOSZENIA DROBNE
ŻGUBY

Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej — 
Częstochowa na nazwisko 
Wojtasik Tomasz. 1510 1
Zgubiono dowód osobisty 
i odcinek zameldowania 
na nazwisko Bulka Broni
sława, zamieszkała mają
tek Parkowo, poczta i po
wiat Bartoszyce. 14-1_
Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej — 
Częstochowa na nazwisko 
Letman Zdzisława. 1516-1

Aleksander Jackiewicz (11)

PENICYLINA
— Stój! Ruki w wierch!
Krzyknął z emocji i podniósł ręce do góry. Z zarośli 

wyłoniło się kilku rosłych rgężczyzn w głębokich heł
mach w kształcie nie przypominającym hełmów nie- 
mieckich

— Własowcy! — pomyślał, słyszał o nich już podczas 
powstania.

— Co tu robisz? Kto jesteś? — spytano po rosyj
sku. .

Cyrkowiec jako tako znał język, nauczył się go w Hisz
panii.

— Ja raboczij — odparł.
— Polak?
— Tak, Polak.
I wówczas na hełmie najbliższego z żołnierzy rozpoznał 

pociemniały w mroku zarys gwiazdy.
_  To wy — krzyknął. — Uważajcie, wy przecież zna

leźliście się na tyłach Niemców.
— Znajem! Gdzie Giermancy?
— Pozwólcie mi opuścić ręce, nie umiem tak rozma

wiać, mam zadyszkę.
Jeden z żołnierzy roześmiał się, podszedł do niego 

z wycelowanym automatem i uderzył go po prawej kie- 
szeni.

— Rewolwer? — spytał Cyrkowiec. Jest w lewej 
strzelam zwykle z lewej ręki.

Żołnierz odebrał mu broń i teraz dopiero pozwolił mu 
opuścić ręce.

Po pół godzinie przybyli siedzieli w piwnicy Kotowicza 
susząc się przy rozpalonym do czerwoności piecyku. 
Z ich ubrań biła para i zapach mokrego drelichu.

— Dostaliśmy się do was przez kanał, woda cho-

ło-dna-ja — mówił dowódca patrolu, niski tęgi mężczyzna 
o okrągłej twarzy i błyszczących policzkach.

Przeciągnął ręką po oczach, był widocznie bardzo 
zmęczony, tarł palcami ciężkie powieki, które kleiły się 
do snu.

— Opowiadaj — zwrócił się do Suchego. O której 
Niemcy zwykle się na noc wycofują?

Cyrkowiec spojrzał na Wieczorka.
— Około siódmej — odparł.
Wieczorek skinął głową.
Podoficer stawiał dalsze pytania, odpowiadali mu na 

przemian Cyrkowiec, Wieczorek i Zagórny. Józek prze
bywał na posesji z trzema wartownikami, stojącymi na 
posterunku.

Magda otworzyła skrzynkę, w której chowano ostatnie
go jeszcze niezjedzonego królika i krzyknęła cicho.

Podoficer poderwał się:
— Co się stało?
.Magda wyprostowała się nad skrzynką z białym, pu

szystym kłębkiem w ręku.
— Zdechł — rzekła cicho. — Zdechł, chciałam ugoto

wać zupę.
Jeden z żołnierzy mały, barczysty Gruzin, czarny jak 

smoła, zaśmiał się bezdźwięcznie, gdy Suchy przetłuma
czył mu słowa Wieczorkowej.

— Bywają większe Straty — rzekł.
Ale Wieczorkowa była niepocieszona, stanęła przy pie

cu, w jego blasku przyglądała się martwemu zwierzątku.
Wówczas tęgi podoficer zawołał:
— No, nie gniewaj się, gospodyni, zajęliśmy się swoimi 

męskimi sprawami, a o tym zupełnie zapomnieliśmy.
Wyjął z torby duży kawał słoniny i ćwierć bochenka 

żołnierskiego chleba. Jego podwładni uczynili to samo.
— Masz, przysmaż słoninę., A tu jest herbata, naparz 

mocnej herbaty. Zimno tu u was — mówił podoficer po
dając jej prowianty.

<— Ale ja przecież nie dlatego... o tym króliku. Jak to 
wygląda... Gości będziemy objadać... Chciałam was poczę
stować.

Żołnierze patrzyli wesołymi oczami na zmieszaną

Magdę. Stała przy piecu, blask ognia barwił jej blade, 
wpadnięte policzki. Była ładna w tym blasku i zmiesza
niu. Żołnierze uśmiechali się nie odrywając od niej oczu. 
Te małe, tak bardzo małe w stosunku do tego, co się 
działo o kilka kilometrów stąd sprawy, zmartwienie 
Magdy, jej zmieszanie, pokojowe słowo „goście" — ka
zało im przypomnieć własne domy, własne promieniejące 
ciepłem piece, własne dalekie kobiety.

Zapadło kłopotliwe milczenie. Zaskwierczała słonina, 
którą pokrajawszy wrzuciła Magda na patelnię, po 
piwnicy rozszedł się ciepły, smakowity zapach.

I wówczas potężny podoficer wyciągnął ręce do siedzą
cej obok Wieczorka Basi. Wziął ją na kolana, zanurzył 
swoją twarz w jej miękkich włosach. Nie patrzył na kole
gów, może się wstydził przed nimi tej chwili słabości, 
a może był myślami tak daleko, że zapomniał o otacza
jących go ludziach, może trzymając małą, obcą dziew
czynkę na kolanach, on który przed kilku godzinami 
opuścił linię ognia i za kilka godzin miał znów tam po
wrócić — odbywał podróż w baśń.

Później jedzono kolację, już nie mówiono o Niemcach, 
lecz o żonach, dzieciach i swoich zrujnowanych domach, 
mówiono o przyszłym lecie, które już na pewno będzie 
wolne od leków, krwi i śmierci. Mówiono o kwiatach, 
tak, w tej piwnicy — smagły Gruzin opowiadał o plan
tacjach herbacianych róż.

Po północy patrol odszedł.
W piwnicy zrobiło się pusto i chłodno.
Ogień w piecu wygasł. W powietrzu pozostał jeszcze 

zapach przysmażonej słoniny, tytoniowego dymu, mokre
go sukna.

XX

Tej nocy nie udało się Suchemu spędzić spokojnie. Dy
żurował przy cegłach, miał go zastąpić Zagórny. Gdy już 
świtało, Cyrkowiec obchodząc posesję natknął się w za
roślach na błędnego esmana. Już prze/i godziną stwier
dził, że Niemcy powrócili zza Wisły, od strony fabryki 
dochodziły liczne głosy i praca motorów samochodowych.

Natknąwszy się na esmana — zmieszał się bardzo. Byl 
wciąż jeszcze pod wrażeniem spotkania z Rosjanami. 
A oto znów trzeba się bronić, taić się i zwodzić nieznane
go, bezmyślnego wroga.

Esman poznał Suchego od razu.
— Szukam was., po ciemku... własnego nosa nie wi

dzisz... Verflucht!
Nie było ciemno; mrok rzedł z każdą minutą, ale 

esman był pijany. Ciemne oczy zapadły mu i paliły się 
z głębi cienia, broda okalała smagłe policzki. Kiedyś 
musiał być ładnym chłopcem, pochodzi zapewne z po
łudnia albo z Nadienii Takie twarze zdarzają się w Ty
rolu lub na zachodzie Niemiec.

— Chcę jeść — powiedział. Prowadź mnie do waszej 
dziury.

Suchy ściskał w kieszeni rewolwer, który zwrócili mu 
radzieccy żołnierze przed odejściem Był mewyspany, 
zdawało mu się, że nie będzie miał już sił użerać się 
z przeciwnikiem. Strzelić — przemknęła myśl. Ale nie 
uczynił tego, strzał może zwabić innych Niemców. Przy
pomniał sobie • zdechłego królika, którego wyrzucono 
z piwnicy, aby go rano zagrzebać.

Ze słów wypowiedzianych uprzednio przez esmana 
zrozumiał tylko słowo essen — jeść. Spojrzał na Niemca. 
Jak tu się z nim porozumieć?

Powiedział po francusku, ten język znał najlepiej, sie
dział we Francji przez dwa lata:

— Zaczniemy od tego, że przestaniesz do mnie celować 
z automatu. Mam słabe nerwy. Compris?

Niemiec zmieszał się, opuścił broń i spytał również ła
maną francusczyzną:

— Franęais?
Cyrkowiec skwapliwie skinął głowią.
Niemiec nie pytał więcej, był widocznie już na tyło 

ogłupiały, że nie zainteresował się, jakim sposobem 
Francuz znalazł się w7 podwarszawskich Piaskach.

— Prowradź mnie do piwnicy, ja was i tak potrafiłbym 
odnaleźć — wybełkotał

D. c. a.
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Sir. 6 Ż YCIE OLSZTYŃSKIE

»M okre« św ięta
(an) Jak słuszną jest ostatnio rozwi 

jająca się akcja walki z alkoholiz
mem potwierdza fakt, pod wraże
niem którego żyją mieszkańcy Dry
gał.

Jak bowiem donosi nasz korespon
dent „jur" w okresie ostatnich świąt 
zaszły wypadki, które całkowicie po
twierdzają konieczność wzmcżonej 
walki z alkoholizmem. W niedalekiej 
wsi MĄTWICA, 2 młodzi ludzie Ka
zimierz Piaścik i Czesław Wilk posta 
nowili „uczcić" święto wypiciem 
większej ilości alkoholu. W towarzy 
stwie jeszcze kilku osób prawie przez 
pół dnia pili wódkę, a kiedy źródło 
„wyschło", poszli szukać innego. Po
szukiwania nie odniosły pożądanego 
skutku, a między Piaścikiem i Wil
kiem doszło do sprzeczki, w wyniku 
której Czesław Wilk w obronie rzeko 
niego „honoru" przebił Piaścika no
żem, powodując natychmiastową 
śmierć. Obaj byli kolegami i przez 
długie lata współżyli ze sobą zgodnie. 
Dopiero na skutek zamroczenia alko
holem miał miejsce fakt zabójstwa.

Korespondent „jur" pisze dalej. W 
tejże okolicy wynikła bójka u znane
go pijaka Hieronima Frygielewskiego, 
który pod pretekstem swatania córek 
Wyprawia częste libacje. W wyniku 
tej bójki ucierpiał nie tylko poważnie 
połamany płot, ale i ludzie, którzy 
odnieśli ciężkie obrażenia.

Wspomniane wypadki, żywo komen 
towane w całej okolicy, są przykła
dem, ile trzeba jeszcze zrobić na na
szej wsi, ażeby uświadomić ludność o 
zgubnych skutkach pijaństwa. Sądzi
my, iż władze terenowe przystąpią 
energicznie do wprowadzenia w pew
nych wypadkach zakazu wyszynku o- 
raz piętnowania nałogowych pijaków.

W walce o kadry  nauczycielskie

Szeroka akcja szkoleniowa
podniesie kwalifikacje zawodowe

(1) Plan 6-letni stawia przed naszym szkolnictwem szereg nowych za
dań, które mogą być spełnione przez Wydz. Oświaty i Kultury Prez. WRN 
tjdko kosztem wielkiego wysiłku. Chodzi tu przede wszystkim o podnie
sienie szkolnictwa podstawowego na wyższy poziom przez stopniowe prze
kształcanie szkół niepełnych, zatrudniających jednego lub dwóch nauczy
cieli na pełne szkoły siedmioklasowe.

Zadanie to wymaga znacznego po
większenia istniejących już kadr na
uczycielskich i podniesienia ich kwa
lifikacji zawodowych. Przy podykto
wanym przez Plan 6-letni tempie roz 
woju szkolnictwa nie starczy bowiem 
roczny przyrost nowych sił nauczy
cielskich, dostarczanych przez licea 
pedagogiczne. Po egzaminach matu- 
ralriych r.ub. skierowano do pracy w 
naszych szkolnictwie 154 abiturientów 
6 istniejących w województwie lice
ów pedagogicznych. Jest to liczba zu
pełnie niewystarczająca dla zaspoko
jenia bieżących potrzeb szkolnictwa, 
uwarunkowanych jego postępującym 
rozwojem.

DWA KURSY
Chcąc uzupełnić brakujące kadry, 

podjęto ostatnio akcję werbunkową 
na dwa rodzaje kursów, które urucho

Komunalni Giżycka
wykonali plan

(I) O wykonaniu rocznych planów 
produkcyjnych przedsiębiorstw miej
skich, prowadzonych przez władze ko 
munalne miast naszego województwa, 
nadszedł na razie jeden tylko meldu
nek z Giżycka. Wynika z niego, że 
plan sieci wodociągowej w Giżycku 
wykonany został w całości 4 grudnia, 
a plan gazowni w dniu 16 grudnia ub. 
roku.

Nowa organizacja biura ORZZ
Szersze kompetencje 3 wydziałów

(an) W związku z nową strukturą 
organizacyjną związków branżowych 
zaszły zmianj’’ w organizacji biura 
Okręgowej Rady Związków Zawodo
wych.
■' Dotychczas istniejący wydział Soc
jalny został rozszerzony i obejmuje 
obecnie znacznie większy zasięg i na 
żywa się Wydziałem Socjalno-Byto
wym. Zadaniem jego jest troska o 
zaopatrzenie świata pracy, dbanie o 
sprawy mieszkaniowe, o wykorzysta 
nie wczasów, o akcję ubezpieczenio
wą, ogródki działkowe itp.

W miejsce dawnego Wydz. Ekono
micznego powstał nowy — Produkcji. 
Do zadań jego należą sprawy współ-

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — „Za sied

mioma górami" bajka E. Szelburg 
Zarembiny — godz. 15.00, „Fircyk 
w zalotach" Fr. Zabłockiego, godz. 
19.30.

KINA
„Odrodzenie" — „Miasto nieujarz- 

mione" („Robinson warszawski"), 
prod. polskiej, godz. 14, 16.30 i 19.

„Polonia" — „Śmiali ludzie", prod. 
radź., godz. 14.30, 17 i 19.30.

*
Pogotowie Ratunkowe PCK, ul.

Partyzantów 82, tel. 11-11, 12-44.
Apteka dyżurna — Fajertaga, uli

ca Kolejowa 17.,
Społeczna, ul. Stalina 34.

zawodnictwa pracy, kontrola nad 
wykonywaniem umów zbiorowych, 
nadzór nad stosowaniem i wykony
waniem przepisów związanych z wy
konywaniem pracy itp.

Wreszcie dawna Rada Kultury Fi
zycznej i Sportu istniejąca przy ORZZ 
przekształcona została na referat 
Instrukcyjno-Sportowy, w którego za 
kres wchodzą wszystkie sprawy 
związane z propagowaniem i prowa
dzeniem sportu i kultury fizycznej 
na terenie Związków Zawodowych.

‘ mione zostaną — jeden w końcu b.m. 
i drugi — na początku lutego. Na 
pierwszy z nich, obliczony na 120 o- 
sób, przyjmowani będą kandydaci na 
nauczycieli szkół podstawowych.

Zależnie od posiadanego cenzusu na 
ukowego szkolenie ich odbywać się 
będzie od jednego do pięciu miesięcy. 
Po doszkoleniu kursanci, którzy -wy
każą się dobrymi postępami w nau
ce, skierowani zostaną niezwłocznie 
do pracy w tym zawodzie.

Drugi kurs, który zorganizowany zo 
stanie w pierwszych dniach lutego, 
obliczony jest na znacznie większą 
ilość słuchaczy, mianowicie na 350 o- 
sób. Doszkalani będą na nim przez 5 
miesięcy nauczyciele o pełnych kwa
lifikacjach, już czynni w szkolnic
twie podstawowym. Po ukończeniu 
kursu przysposobienia zawodowego, 
nauczyciele ci przejdą w charakterze 
wykładowców do szkolnictwa średnie 
go celem uzupełnienia brakujących w 
nim sił pedagogicznych.

Obydwa kursy odbędą się w Olszty 
nie. Kursanci mają zapewnione miej
sce w internacie, wyżywienie na miej 
scu i potrzebne do pracy pomoce 
szkolne. Chwilowy ubytek w stanie 
liczebnym nauczycieli szkół podstawo 
wych, spowodowany tym przesunię
ciem sił do szkół średnich, zostanie 
uzupełniony w drodze szkolenia no
wych kadr nauczycieli szkół podsta
wowych.

DOKSZTAŁCANIE
Celowi temu służą organizowane 

dwa razy do roku przez Rej. Komi
sje Kształcenia Nauczycieli przy 
wszystkich sześciu liceach pedagogicz 
nych w naszym województwie kursy- 
dokształcające dla nauczycieli niewy 
kwalifikowanych. W r. ub. zdobyło tą 
drogą kwalifikacje zawodowe 125 na
uczycieli.

Wspomniane wyżej kursy RKKN 
zakrojone są w r.b. na niebywałą do
tąd skalę, mianowicie na 700 osób. 
Niezależnie od tego ok. 160 stale do
kształcanych tą drogą nauczycieli 
szkół podstawowych będzie składało 
egzaminy maturalne już w marcu r.b.

Nowi nauczyciele obok kwalifikacji 
zawodowych przechodzą szkolenie ide 
ologiczne, które pogłębia ich wiedzę 
społeczną na podłożu marksistowsko- 
leninowskim i sposobi w ten sposób 
do świadomego udziału w pracy twór 
czej przy budowie podwalin ustroju 
socjalistycznego w Polsce.

D zia łd ow o

(an) Stolicą niedawno przyłączonego do woj. olsztyńskiego powiatu jest 
czyste i dość porządnie utrzymane miasteczko Działdowo. Na zdjęciu frag

ment rynku działdowskiego w dzień targowy.

Czujność Komisji Gosp. Komunalnej WRN
uchroniła od zablokowania sum
w nierealnych inw estycjach

(an) Jedną z wydatniej działających komisji WRN jest Komisja Go
spodarki Komunalnej. Pracuje ona w składzie 13 osób, wśród których 
najbardziej aktywnymi są: ob. ob. Trawiński, Stańkowska, Siwińska, Mi
chalik, Toczek, Tęgowski, Strzegowska i in.

Na systematycznie odbywających 
się posiedzeniach omawiano bieżące 
sprawy, które znalazły następnie swe 
odbicie w dalszych gracach Prez. 
WRN. Z licznych problemów, które 
rozpatrywała Komisja Gospodarki 
Komunalnej, na czoło wysunęły się 
jako niewątpliwie najtrudniejsze spra 
wy mieszkań pracowniczych, urzą
dzeń sanitarnych w miastach oraz 
sprawa komunikacji w Olsztynie.

POCHWAŁA MPRB 
Chcąc scharakteryzować chociaż po 

krotce zagadnienie związane z popra
wą mieszkaniową świata pracy trzeba 
zaznaczyć, iż w ostatnim roku zaszły 
tu jednak zmiany na lepsze. Mamy 
właśnie na myśli Miejskie Przedsię
biorstwo Remontowo - Budowlane, 
które ma już za sobą pierwszy okres

A w a n s e  s p o łe c z n e
pracowników olsztyńskiej DPM

(1) Za sumienność i gorliwość w pra 
cy, oraz społeczne podejście do wyko 
nywanych obowiązków Prezydium 
MRN w Olsztynie awansowało w dru 
gim półroczu r. 195Q ośmiu pracowni-

D zień  O lsztyn a

2-B-10328

FILIA SZPITALA
(an) Wyremontowany ostatnio du

ży budynek w Barczewie przeznaczo 
ny na filię Woj. Szpitala w Olszty
nie zostanie wkrótce oddany do użyt 
ku publicznego. Budynek ten pomie
ści oddział zakaźny, mieszczący się 
obecnie w Woj. Szpitalu w Olszty
nie. Pojemność oddziału zakaźnego 
w Barczewie obliczona została na 100 
łóżek.

ZABEZPIECZYĆ
(an) Przy ul. Staromiejskiej obok 

sklepu sportowego MHD pozostawio
no otwór po zsypanym do piwnicy 
węglu. Otwór ten grozi przechod
niom w porze wieczorowej wpadnię
ciem. Ostatnio jeden chłopiec, nie- 
zauważywszy otworu wpadł doń, od
nosząc obrażenia. Należy niezwłocz
nie zabezpieczył otwór.

756
(an) Na terenie związków zawodo
wych istnieje 19 żłobków dla dzieci,

które opiekują się 
niemowląt. Ilość

łączną ilością 
tych żłobków

756
w

okresie planu 6-letniego zostanie wy 
datnie zwiększona, co umożliwi więk 
szej ilości kobiet włączenie się do bu
downictwa gospodarczego.

ków fizycznych Dyrekcji Przedsię
biorstw Miejskich.

P. Kucnera pracownika wodocią
gów i kanalizacji — początkowo na 
referenta Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy, a następnie na kierownika re
feratu kadr; M. Piotrowskiego — na 
kierownika Miejskiego Hotelu Robot
niczego; L. Stachurskiego — na refe
renta Bezpieczeństwa i Higieny Pra
cy; K. Stolarską — na portiera Ho
telu Robotniczego w Olsztynie w VII 
grupie uposażeniowej; M. Pieczarską 
na kasjerkę kas konduktcrskich, Ja
ninę Jaltubajtis — na biuralistkę 
Żarz. Nieruchomości Miejskich, M. 
Larzak na kierowniczkę Hali Targo
wej i wreszcie J. Podgrodnego pomoc
nika montera — na brygadzistę.

Społeczeństwo pow. N. Miasto
na rzecz ludności Korei

Zainicjowana zbiórka pieniężna na 
zakup ambulansów sanitarnych dla cy 
wilnej ludności Korei przez Pow. Od
dział PCK w Nowym Mieście spotka
ła się z pełnym zrozumieniem we 
wszystkich koiach PCK. Dzięki temu 
akcja daje już zupełnie pomyślne wy
niki.

Ogółem zebrano na ten cel 716.14 zł 
przy czym z kół dla dorosłych wyróż
niły sie w zbiórce Bielica 48,40 zł, 
Wielkie Bałówki 44,65 zł i Grodziczno 
32,80 zł. Z niemniejszym zaintereso

waniem podeszły do tej sprawy rów
nież i koła młodzieżowe, co w poważ
nym stopniu jest zasługą nauczyciel
stwa, które przedstawiło młodzieży w 
całej rozciągłości poważne znaczenie 
zbiórki.

Na pierwsze miejsce pod względem 
ofiarności wysunęło się koło szkolne 
w Pomierkaeh, następnie koło przy 
ogólnokształcącej Szkole Państw, stop. 
licealnego w Nowym Mieście i koło 
szkolne w Mikołajkach.

Kor. ter. Murawska

swego istnienia. Wprawdzie wspom
nianemu przedsiębiorstwu można by 
zarzucać wiele rzeczy, trzeba pamię
tać, iż pracowało ono w trudnych wa 
runkach. Przede wszystkim jak wszę 
dzie tak i w tym wypadku odczuwa 
się brak dobrze wyszkolonego perso
nelu. Prowadzenie robót w wielkim 
rozproszeniu czyni je nierentownym 
a częste odrywanie od własnych pla
nów do wykonywania robót bardziej 
gwałtownych, jak np. związanych z 
powstaniem Wyższej Szkoły Rolniczej 
utrudnia systematyczności prowadze
nia robót.

Np. Prez. MRN w Sępopolu wystą
piło z projektem dołączenia odpowied 
nich obiektów do sieci wodociągowej, 
co, jak się potem okazało, przy bliż
szym zbadaniu, było niemożliwe bo- 
niektóre miasta 1 występowały z pro
jektami, które trzeba było bardzo sta 
rannie analizować, a w rezultacie czę 
sto całkowicie zmieniać. Z braku fa
chowców występowano często z pro
jektami zgoła nierealnymi.

Mając to wszystko na względzie w 
roku bieżącym, t.zn. 1951 praca 
MPRB będzie bardziej systematycz
na i pozwoli na dalsze odrobienie za
niedbań, jakie nagromadziły się na 
przestrzeni 5 lat po wojnie.

NIEREALNE PROJEKTY
Następnym zagadnieniem, to spra

wa wodociągów i kanalizacji. I tutaj

r trzeba by było całą sieć wodo
ciągowy projektować od nowra. Po
dobne wypadki zdarzyły się w Białej 
Piskiej i w Pieniężnie. Szczytno chcia 
ło wyremontować łaźnię i nawet o- 
trzymało kredyty, które jednak trze
ba było przerzucić na inne cele, po
nieważ początkowy projekt nie na
dawał się do zrealizowania.

Dzięki czujności komisji Gospodar
ki Komunalnej uniknięto więc wy
datkowana pieniędzy na nierealne in 
westycje i w ten sposób „uratowa
no" ok. 100 mil. zł., które skierowano 
potem na inwestycje rentowne.

Z frontu
elektryfikacji wsi

(an) Woj. Komitet Elektryfikacji 
wsi główny nacisk położy w r. b. na 
reelektryfikację, względnie elektryfi
kację PGR-ów, które, jak wiadomo, 
staną się wzorowymi gospodarstwa
mi opartymi na zasadach socjalistycz 
nych.

W r. b. będzie zreelektryfikowanych 
23 PGR-y, 11 spółdzielni produkcyj
nych, pewna ilość POM-ów i kilka 
wsi, łącznie 43 jednostki. Ponadto 
otrzyma prąd 16 ośrodków spółdziel 
czych, we wsiach już żelektryfikowa 
nych, a we wsiach częściowo zelek
tryfikowanych 200 zagród wiejskich.

Tabor tramwajowy Słupska
zasiliłby poważnie nasze MZK

(an) Komunikacja miejska w Olszty 
nie znajdująca się w stanie bardzo 
ciężkim, jest przedmiotem specjalnej 
troski władz wojewódzkich. Komisja 
do spraw g~spodarki komunalnej i 
mieszkaniowej Woj. Rady Narodo
wej wielokrotnie omawiała tę spra
wę na swych posiedzeniach, przy 
czym postanowiono- tam w ramach 
możliwości spowodować jej uzdro
wienie.

Jako punkt wyjścia z obecnego cięż 
kiego stanu zdecydowano wykorzy
stać pomoc techniczną MZK w Gdań
sku, które są niejako opiekunem na
szych MZK. W tym też celu w nie
długim czasie przeprowadzono bę
dzie szczegółowa lustracja stanu to
rów i nawierzchni trarnwa i owych na 
wszystkich limach w Olsztynie.

Jak wiadomo, szczególnie zły stan 
toru daje się zauważyć na linii Ra
tusz — Stadion. Również linia Je

zioro Długie — Dworzec znajduje sd< 
w poważnym zaniedbaniu.

Otóż dokładne ustalenie, gdzie i y 
jakich miejscach należy szyny wy
mienić względnie poczynić jakie, 
mniejsze naprawy dopomoże w do 
prowadzeniu stanu nawierzchni tram
wajowej do względnie normalnego sń 
nu.

Jest to o tyle celowe, iż niezależni* 
od 2 wozów, które otrzymamy dlć 
Olsztyna już w niedługim czasie, li
kwidujące się MZK w Słupsku prze
każą przypuszczalnie cały tabor d< 
dyspozycji Olsztyna. Dowiadujemy 
się, że komunikacja miejska w Słup
sku dysponuje 13 tramwajami, na- 
ogól na chodzie względnie wymaga
jącymi drobnych remontów.

W międzyczasie postanowione 
wszcząć starania o z°kup nowych 
szyn tramwajowych i części niezbęd
nych dla remontu torów.

Musimy utrzymać przoduj ącą pozycję

LICZYMY NA STYCZEŃ
Zagadnienie walki z analfabetyzmem, straszliwą spuścizną przedwojen

nych rządów sanacyjnej kliki obszarników i kapitalistów, jest wciąż je
szcze jednym z pierwszoplanowych zagadnień społecznych, stojących obec
nie przed nami. W drugim roku realizacji wielkiego Narodowego Planu 
6-letniego, planu budowy podstaw socjalizmu, zagadnienie to staje się je
szcze bardziej palące.

Obecny okres zimowy nadaje się 
najbardziej do wzmożenia naszych 
wysiłków na polu likwidacji analfa
betyzmu, a umiejętne i należyte wy
korzystanie dla tej akcji najbliższych 
tygodni zadecyduje o ostatecznych o- 
siągnięciach.

MAMY SZANSE
W chwili obecnej na terenie woj. 

olsztyńskiego pozostaje jeszcze do na 
uczania 14.703 osoby, które objęte są 
ostateczną nauką. Dwa powiaty, No
we Miast i Olsztyn, jak już donosi
liśmy, zameldowały o zakończeniu ak
cji na ich terenie. Niemniej nie zna
czy to, by Powiatowa Komisja do 
Walki z Analfabetyzmem na tych te
renach miała zaprzestać swej działał 
ności.

gdy w praktyce pozostawiony sam 
sobie w krótkim czasie zapomniał 
tego, co się z wielkim nakładem 
własnej pracy i dzięki wysiłkowi 
społeczeństwa nauczył.
Z pozostałych powiatów największa 

ilość analfabetów znagduje się jeszcze 
na terenie powiatów szczycieńskiego 
1444,mcrąskiego 1433, ostródzkiego 
1.261, lidzbarskiego 1.226 i reszelskie- 
go 1.142. Najmniej znajduje się ich w 
powiatach Górowo — 357, Mrągowo 
— 350 i w samym Olsztynie — 110. 
W pozostałych ilość obywateli wyma
gających początkowego nauczania czy 
tania i pisania waha się od 500 do 
900. Zgrupowani są oni na 957 kur
sach, a część z nich pobiera naukę 
indywidualnie.

II MIEJSCE
Doświadczenie poprzednich okre

sów wykazało bowiem, że odzyska
ny dla nas obywatel, nauczony czy 
tać i pisać, a pozostawiony następ
nie własnemu losowi bez żadnej o- 
pieki kulturalnej, często staje się 
wtórpym analfabetą, bardziej po
krzywdzonym niż przed rozpoczę
ciem nauki, ‘ bo w ewidencji figu
rującym jako wyuczony, podczas

Statystyka wykonania miesięcz
nych planów nauczania przez poszczę 
gólne powiaty i osiąganej na kursach 
frekwencji wykazuje stały wzrost, co 
jest objawem niezmiernie pocieszają
cym. Niemniej jednak nie należy za
pominać, że wzrost ten powodowany 
jest właśnie najbardziej odpowiednim 
obecnie okresem dla prowadzenia kur 
sów.

I tak na przykład, podczas gdy w 
październiku ub. r. 110-procentową 
frekwencję na kursach wykazywa
ło tylko 6 powiatów, to w grudniu 
ilość ich wzrosła do 11.
Jest to zagadnienie bardzo ważne, 

bowiem od należytej frekwencji na 
kursach zależne jest ich terminowe 
zakończenie, a co za tym idzie, za
kończenie całości akcji na terenie wo
jewództwa w przewidzianym termi
nie.

W chwili obecnej woj. olsztyńskie 
znajduje się na II miejscu w kraju 
pod względem realizacji planu nau
czania. Przytoczone cyfry wykazują, 
że mamy szanse, aby miejsce to u- 
trzymać do ostatka. Nie jest również 
nieprawdopodobne, by przy więk
szym natężeniu akcji i należytym wy 
siłku przy skoordynowaniu pracy wy
sunąć się na pierwsze miejsce w kra
ju i zlikwidować analfabetyzm na na 
szym terenie przed określonym ter
minem.

Aby jednak osiągnięć to, trzeba 
wysiłku całego społeczeństwa, trze
ba głębszego niż dotąd włączenia 
się wszystkich organizacji maso
wych, jak ORZZ, ZSCh, ZMP i Li
gi Kobiet, przede wszystkim w 
tych powiatach, które do tej pory 
nie potrafiły postawić akcji na 
swym terenie na należytym pozio
mie. Należą do nich przede wszyst
kim Braniewo, gdzie frekwencja na 
kursach wynosi zaledwie 40 proc., 
Węgorzewo, Pasłęk, Szczytno, Ost
róda.

NARADA WOJEWÓDZKA
Zagadnieniu temu, zagadnieniu pod 

ciągnięcia słabszych powiatów; i *

zwiększenia frekwencji na kursach, 
poświęcona była narada Wojewódz
kiej Komisji do WA, jaka odbyła się 
ostatnio w Prezydium WRN w Olszty 
nie. Z dyskusji po referacie Pełno
mocnika Wojewódzkiego do WA ob. 
M. Moczara wynikało; że rzeczywiście 
najistotniejszą bolączką wszystkich 
powiatów jest zagadnienie frekwen
cji. Jednak ta sama dyskusja wyka
zała, że mimo jednakowych trudno
ści poszczególni pełnomocnicy powia
towi różnie podchodzą do ich prze
zwyciężenia, różne też osiągając wy
niki.

Charakterystyczne były wypowiedzi 
delegatów row . Ostróda, którzy naj
większe trudności widzieli w działa
niu, a raczej braku działalności... sa
mej Powiatowej Komisji do WA, po
przestając jedynie na stwierdzeniu 
faktu, lecz nie analizując go i nie wy 
ciągając wniosków.

A wnioski narzucają się same. 
Na pierwszym posiedzeniu komisji 
na 15 członków stawiło się 14, lecz 
już na drugie przybyło zaledwie 8. 
Ponieważ na telefoniczne zaprosze
nie na następne posiedzenie przy
było zaledwie 5 — komisja rozło
żyła ręce... i przestała działać. 
Nielepłej działały komisje gminne, 

tłumacząc słabą frekwencję trudny
mi warunkami, brakiem światła i o- 
pału.

Ale kiedy przydzielono lampy, to 
jedna z gmin na zapotrzebowane 
40 sztuk zakupiła 1 sztukę, a dru
ga 6 — resztę oddając do GS na 
wolny rynek. A tymczasem w tym 
samym powiecie w gminach Szyl
dak, Biesal i Waplewo, gdzie pre
zydia GRN śame potrafiły nawią

zać kontakt, akcja prowadzona jest 
wzorowo i może być przykładem 

dla... Powiatowej Komisji.
POW. PISZ TROCHĘ LEPSZY

Z podobnymi trudnościami borykał 
się pow. piski. Potrafiono tam jednak 
nawiązać kontakt z organizacjami ma 
sowymi i społecznymi, pracę podzie
lono, zorganizowano, objęto opiekę 
nad poszczególnymi gminami i groma 
darni, a nauczanie prowadzone jest i 
kontrolowane według specjalnego ka
lendarza do szczebla gromadzkiego 
włącznie.

W pow. nidzickim w gm. Napiwo
da na 2 kursach gruoujących 45 osób 
początkowo frekwencja dochodziła 
do... 10. Po przeanalizowaniu tego sta 
nu błędy naprawiono, a kolektyw gro 
madzki powziął zobowiązanie całko
witej likwidacji analfabetyzmu we 
wsi do 1 maja Ij.r. Podobna sytuacja 
była w gm. Szkudaj tego samego po
wiatu, gdzie brak było lokalu i świa
tła. Po odpowiednim nastawieniu 
mankamenty te zostały usunięte 
przez samych mieszkańców, którzy o- 
chotniczo ofiarowali lokal, stworzono 
zespół nauczania a po pierwszych 
lekcjach 4 niezarejestrowanych anal
fabetów zgłosiło się samych.

Przykłady te świadczą, jak wiel
kie i odpowiedzialne zadanie stoi 
przed komisjami WA i jak wnikli
wie powinny one analizować swe 
zadania i pracę. Także poruszana 
w dyskusji sprawa tzw. opornych 
analfabetów, którą szereg przedsta 
wicieli powiatów uważało za nieroz 
wiązałną, jest do rozwiązania i mu
si być rozstrzygnięta pozytywnie.
I tu znowu przykład dał sam teren 
— pow. Górowo Ił., organizując dla

60 opornych specjalny kurs w Gó
rowie, po którym wrócili oni do 
swych gromad i włączyli się <lo o- 
gólnej nauki.

DECYDUJĄCY MIESIĄC
Szereg powiatów zgłosiło przedter

minowe zakończenie akcji, opierając 
się na zobowiązaniach podjętych 
przez gromady i gminy. I tak Góro
wo zakończy likwidację analfabetyz
mu do 31 b.m., Olsztyn miasto do 8 
marca, Działdowo, Lidzbark i Szczyt
no do 31 marca, Giżycko, Iława i Kę
trzyn d<j 1 maja. Pozostałe powiaty 
nie wypowiedziały się jeszcze.

Jednakże jaki by nie był termin 
podjętego zobowiązania, decydują
cym miesiącem dla całej akcji bę
dzie styczeń, ze względu na prze
ważającą ilość ludności wiejskiej, 
która w tym okresie dysponuje naj 
większą ilością czasu.
Wszystkie komisje powiatowe WA 

powinny dobrze o tym pamiętać, i 
nie sugestionować się rzekomym cza
sokresem dwóch czy trzech miesięcy, 
którym teoretycznie dysponują. Każ
de niedociągnięcie czy opuszczenie w 
akcji, każde załamanie w obecnym 
okresie grozić może później niewyko
naniem planu.

A do tego dopuścić nie wolno. W 
pierwszym półroczu 1951 musimy 
analfabetyzm na naszym terenie 
raz na zawsze i doszczętnie zlikwi
dować. W drugim roku planu 6-Iet 
niego, planu budowy podstaw socja 
lizmu, musimy wkraczać w rcaliza 
cję jego dalszych etapów zmobili
zowani do czekających nas dalszych 
zadań na każdym odcinku, a na od
cinku człowieka — przede wszyst
kim.


